
O pław  pocztowa uiszczona gotówka C e n a  ®S * r  2 0  g r

GŁOS NARODU
N R .  1 6 3 .  —  R O K  X X X V .

N I E D Z I E L A
•17. C Z E R W C A  1 9 2 8 .

R E D A K C J A ,  A D M I N I S T P  A C J A  i D R U K A R N I A  K R A K Ó W .  U L IC A  SW . K R Z Y Z A  l . 1! . 
K O N T O  C Z E K O W E  P. K O. W A R S Z A W A  140.055 ===== K O N T O  C Z E K O W E  F. K. O. K R A K Ó W : 401.009

Przedpłata . wynosi: . .
W Krakowie: 

z odnoszeniem I ł’Wz odnoszenia
Na c.iiym obsz. P̂ ilstwa poisk. 

z przełvłką pocztowa
_ * Przedpłata zniżona Za p c a u i c ,1 ; .| dla nuaczycielstwa luao-wego

Miesięcznie: . 5*00 zł. I 4*50 zł. 5*00 7/1. 8*50 zł. i 4*50 Zł.

TELł F O N Y : R E D A K C IA  NK. *90, ADM INISTRACJA NR 3344
b mw —  mammsmwM n m i m  p a g c i  a

D R U K A R N IA N R . 3344 i 4406
3 3 p am iiiH K »n

D M eiien ie  trach  członków 
wyprawy gen. Mobi‘e.H A  I L E P S Z 5  '.E i f S Z Y S T K l S H

Tutki i Bibułki „OLLESCHAU^,
^ r „ T , 1 Wiedeń. (PAT .). ..Mig. Ztg.”  oonosi z Kmgs

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO m POLSKĘ! . .
   , bay, ze oddział saneczkowy okrętu „Hobop1 o j

LW OW . KAZIMIERZOWSKA Ł. ,„ ,ai crteto ei, ^ d. „ geae >u ,-0.
ibiie, a to; Marianoego, Zappiego i Maigmreoa, 
jktórzy przez pola lodowe zmierzili do Spitz- 
bergu. Rówaoześnie -otrzymano ii krowę zawia­
domienie od generała NoHe. że czuje się on 

! obecnie pewnif jszym. ,

U chw ala K o la  żydow sk iego . g ło - semickich. a społeczeństwo polskie trochę 

narzekaniami i s te ro ry zow a ć .. 

ej dyskusja odsłaniają przed nami w spo- Faktycznym zas motywem, który żydów  

sób n ieoczek iw any cala a normalność sto- pcha do głosowania przeć*w budżetowi, jest

sow ać p rzec iw  budżetow i, i tow arzysząca  zaskoczyć W s p ó ł p r a c a  B e l g j i  z  c o l s k ą
NAD UTRW ALENIEM  POKOJU EUROPY.

sunku żydostw a —  nie już do narodu po i- ' 

sk iego. ale do  —  państwa, w  którem  m iesz­

ka. z k tó rego  urządzeń korzysta.

Postaw iii żyd z i —  jak  w czora j donosi­

liśm y —  g losow ać p rzeciw  budżetow i. W  ten 

sposób zw yc ię ży ł kierunek pos. Grynbauma 

nad kierunk;em pos. Reicha, k tó ry  —  po­

dzie la jąc zresztą w szystk ie  zarzu ty staw ia­

ne przez p. Grynbaum a rządow i —  radził 

ze  w zg lęd ów  oportu.nistycznych wstrzym ać 

się od głosowania. N ie  naszą jest rzeczą 

p rzekonyw ać żyd ów  do obecnego budżetu. 

Tcm  mniej —  do obecnego rządu. N a to ­

m iast warto za jąć się zbadaniem m otyw ów  

k tóre  uchwalę Kola. żyd ow sk :ego spow o­
dow a ły .

P O L S K A  „Ż Y J E  K O SZTEM  Ż Y D Ó W ".

Przem aw ia jąc na plenum sejmu w  dniu 

12 b. m pcs. E artg las  ośw iadczy ł:
„Jest izeczą nie do pomyślenia, aby

chęć w ytargow an ia  nowych kor.cesyj od 

rządu. T y lk o  bowiem  w ted y  —  przekony­

wał p. Grynbaum ko legów  —  rząd będzie 

się z żydam i liczy ł, g d y  żyd z i zdecydow a 

nie przeciw  budżetow i będą g losow ali.

Mamy w ięc do czyn ien ia z prostvm i [ między j naszymi rządami. Kor,takt jaki pano- 

„handełtsam i", przybranym i w  togę parła- [ ^  L !  F S  na eruncie
m entarzystów . Obserwujem y obycza je  z za ­

kam arków  krakowM -iego Kazin rerza  i w ar­

szawskich Na lew ek .

Ż Y D Z I 3 F D Ą  SO LID A R N I.

Uchwała głosowania przeciw

Bruksela (P A T .) W  związki* ze swym po- 1 
brtem w Brukseli minister Zaleski udzielił spe­
cjalnemu korespondentowi PA T . następują- j
eych wyjaśnień: Przybyłem do Belgji   mówił
p. mhrster   z zadowoleniem korzystając
z zaprosżen'a aby nawiązać bliższy kontakt.

Ligi Narodów, osłabiła nieco chwila, gdy Relgja 
przestała być członkiem Rady Ligi Narcdów. 
Sympatje, wieloletnia przyjaźń polityczna łą

28-miljonowe państwo żyło kosztem trzymi­
lionowej ubogiej, drobnohandlarskiej ludno­
ści ży j o" akiej“ .

T a k ą  p rzyczynę opozyc ji w  stosunku do 

budżetu podają żyd z i! C zy można ją uwa­

żać za praw dziw ą?

Trudno przypuścić, by  pos. H artglas 

w m rzył w  te —  z przeproszeniem  —  bzdu­

ry , kcere opow iadał z trybuny sejm owej... 

N ie  w ie rzy  mu. zakłopotanym  jest tern oś­
w iadczen iem  p. H irtg la sa  ..N ow y  D zien ­

n ik ". T lćm aczy , t e  tu chodzi o —  podatek 

ob rotow y, k tó ry  boleśnie odczuwa ludność! 

żydow ska . A le  przecież wie, żc podatek 

ob ro tow y  w  ten sam sposób dotyka podat­

n ika  chrześcijańskiego, co i żydow sk iego .

Ż rodeł opozycy jn e j uchw ały szukać trze ­

ba gdzie indzie j. P ozw a la  je nam odnaleźć 

dyskusja  budżetow a i sarna prasa żydow ska.

P R O S T Y  T IAN D ZŁES .

„Musimy —  wykładał p. Grynbaum na 
K o le  żyd. —  głosować albo przeciw budże­
towi, albo za budżetem. Jeśli wstrzymamy 
się od glosowania, przestaną się z nami li­
czyć, a raczej nie będą. się z nami liczyli 
nadal. Jeśli wstrzymamy się od głosowa­
nia, będą sądzić, że położenie nie jest jesz­
cze najgorsze i że -wszystkie nasze narze­
kania są grubo przesadzone'*.

Natomiast- je że li będziem y g łosow a li 

p rzec iw  —  pozw o lim y  sobie dokończyć  za ­

czętą  m yśl pos. Grynbaum? —  to zaczną się 

z na mi „ l ic z y ć " ,  i w  końcu coś w y ta rgu ­

jem y.

Cóż stąd w yn ika?  W yn ik a , że żydzi 

wcale nie w ierzą  w  to, co z trybuny sejm o­

w e j g łos ił pos. H artg las, jak ob y  ustaw odaw ­

stw o podatkow e specjalnie w  nich było  

■wymierzone; bzdu ry te  opow iadają  d la te­

go . by  się w obec z a g ra n c y  utrzym ać w  ro li 

o fia r „n astro jów  pogrom ow ych ", lub d o ty ­

cząca oba nasze narody zupełnie spon tanka na. 
wymagały, aby nasze uczucia i myśli znalazły 
wyraz jakiś bardziej konkretny Omówiłem 

budżetow i H-rawy po litjk i międzynarodowej 7, kie-

p rzy ję tą  b U a  na K o le  żwdnwskiom przeciw  t ^ i ^ c z n y c h  Be-.gji. co u-
>r _ , _ . _ . *. I waz-ałera metylko za wskazane, ale za niezbe-

-głosom  posłów  z Małopolski. (K> ’ l.m» sa* dne Pragnąłem też ‘'zapoznać się z opinią nń- 
pos. Tho-n w ola ł nie wdawać się w* te dys- nistra Hymansa na sprawę bezpieczeństwa 
kusje i w zebraniach Koła- nie brał udziału). w związku z projektem paktu antywojennego 
Cóż ci posłow ie teraz robią? KePcga oraz poinformować go o stauowYku

xr,_ • i , -i- , r.- • -1 rządu polskiego w tej tak ważnej sprawie.Naprzód zagrozili rozlaniem. Oświadczyli J , . , * ” . .
. . . " i z i  rozmowy naszej prowadzonej bezpośrednie

nawę.. ze ..zizuca.ią z siebie wszelką o d p o - !p 0 podpisaniu belgijsko-polskiej konwencji kon 
wiedz,ialność za konsekw encje"...Bo przecież 

nie zaszkodzi zaznaczyć, że oew na część 

K o ła  jest ..patrjotyczna"... „N o w y  D zien ­

n ik " oburzał się na- posła Grynbauma, a po­

w zięte postanow ienie z tradycy jną  swoją 

„d e lik a tn ośc ią " nazwał —  ..n iew łaściwą.( ! )  

uchw alą". Zaraz jednak ośw iadczył:

„Uchwala obowiązuje wszystkich człon­
ków Koła, którzy muszą się do niej stoso­
wać. Jednolitość i solidarność Koła Żydow­
skiego musi być bezwzględnie i na każdy, 
bez wyjątku, wypadek utrzymaną".

I —  jak  brzmi te le fon  z W arszaw y —

] g losow a li p rzeciw  budżetowi.

sularncj wynikło nietylko naGupekuejsze 
wzrjamne zrozumienie celów politycznych i po­
rozumienia w ocenie sytuacji międzynarodo­
wej, ale również możliwość i potrzeba zawar­
cia bliższego pcrczumieLia w form.e paktu kon 
syljacyjno-arbit,razowego Zarówno minister 
Hymans jak i ja uważamy zrealizowanie tego 
piojektu w prędkim czasie za rzecz wskazaną 
i pożyteczną. Toteż zaraz po powrocie -do 
Warszawy wydam zarządzenia, aby prwstąpio­
no do nadania formalnych ram naszemu poli­
tycznemu porozumieniu. Uważam, że te r nowy 
akt podkreśji jeszcze raz coraz wybitniejszą 
rolę Polski w życiu międzynarodow em oraz, 
że jest ol nowym wyrazem dla tych pokojo­
wych tendencji. Polska z Be-igją dwa kraje od­
czuwające wzajemne sympatje są zaintereso­
wane w uf "zymaniu pokoju i nieraz dawały do­
wody swoich tendencji pokojowych. W  za­
mierzonym przez nas pakcie daja je j wyraz raz 
jeszcze. W izytę moją w  Brukseli należy wńęz 
oceniać jauo dalszy ciąg konsekwentniej oracy 
obu rządów nad utrwaleniem DOkoju Europy

Wybory do prezydiom Reichstagu.
SOCJALISTA LOEBL W Y B R A N Y  PONOWNIE PREZYDENTEM.

„P R Z Y N IE Ś , PR ZYN IEŚ ...!

Jest w  talmudzie o-powiadanie rabina 

U kabyD że w  p iek le siedzą dw ie córki p i­

jaw k i i w ieczn ie w oła ją  d o  żydów : ..p rzy­

nieś, przyn ieś". Jedną jest blęrłnow ierstwo, 

a drugą w ładza go jów . Jedna w o ła : daj mi 

tw o ją  w iarę. D ruga: daj tw o je  pieniądze...

Na- przyk ładzie  p. Grynbaum a i je go  k o ­

legów  w idzim y, że żyd zi c iąg le  są pod w ra ­

żeniem la lm udycznego opowiadania. Na P o l­

skę patrzą jak  na „c-órki p-ijawdoi", a sto­

sunek do niej normują walką o prawo do 

bo jkotow an ia  potrzeb  państwa. N iech  pie­

niądze dają „g o jim ". —  niech państwo 

utrzym ują Po lacy  daniną mienia i daniną 

krw i. Żydzi w inni być  od tego  w szystk ie­

go  wolni... Szkodzić mu, k ierow ać konspi­

racją kom unistyczną przeciw  niemu, —  to 

im w olno ! A le  n iem ogą m-u pom agać. O w ­

szem w nagrodę za skodzenie państwu, za 

szkodzenie narodow i, państwo winno im dać 

p rzyw ile je  w  stosunku do chrześcijan przy 

płaceniu podatków . Bo przecież ty lk o  tek i 

sens m oże m ieć p rzy toczon y  ustęp z m ow y 

pos. Hantglasa.

T a k  po raz nie w ied z ieć  k tó ry  odsła­

niają nam sami zyd z i sw oje an typaństw ow e.

Berlin. (PAT .). Dzisiejsze posiedzenie Reichs 
tagu poświęcone było całkowicie wyborowi pre 
zydium. Sprawa ta wywoła poważne zaintere­
sowanie w kolach parlamentarnych, ponieważ 
chodziło o to, czy do prezydjum wejdzie po raz 
pierwszy jako wiceprzewodniczący, komunista. 
Po otwarciu posiedzeń\  socjaliści zgłosili kan­
dydaturę dotychczasowego przewodniczącego 
Reichstagu Loebego, na przewrdnicząeego no­
wego Reichstagu, l-rzy głosowaniu za pomocą 
l.artek, na 445 oddanych, było 7C białych. So­
cjalista Loębe otrzyma! 318 głosów, komunista 
1'baełmann 46 głosów, narodowy socjalista ,hi­
tlerowiec dr. Frieck 11 głosów. Socjahsta 
Loebe został ponownie wybrany na przewodni­
czącego Reichstagu. Obejmując przewodnictwo, 
poseł Loebe wygł® ił krótkie przemówienie, 
w którem dziękując za zaufanie powiedział że 
za główne zadanie swoje uważać bo Izie bez­
stronne sprawowanie swych funkeyj i stać hę- 
dz""e na straży godności parlamentu. Następnie 
poseł Loebe pow itał 130 posłów, którzy po raz 
pierwszy weszli do narlamentu. Za główne za­
danie nowego Reichstagu uważa 'przewodniczą

„N um eru s t;Sau$iis“  aa uniwersyteois 
k o w ia ń rk m .

Kowno. (PA T .) Urzędowy organ kor ieński 
,.Ritas‘ ‘ zamieścił artykuł, nawołujący Jo 
wprowadzenia numerus eiausue dla żydów in- 
nech mniejszości narodowych w uniwersytecie 
kowieńskim. Analogiczne artykuły ukazały s:ę 
następnie również i w 'nnych pismach litew ­
skich.

ant3pobk ie , antychraeścijanskie tendencje. 

Itecz ich w idzieć nie chcem y!... K 'e d y ‘ 

p tzy jd z ie  przejrzen ie? W . Z.

ev reformę wyborczą, reformo regulaminu i roz 
wiązanie wielkich zagadnień politycznych. Po 
przemówieniu posia Loebego izba | przystąpiła 
do wybo-ru trzech wiceprzewodniczących. Stron 
nictwo . niemiecko-narodowe zgłosiło na stano­
wisko pierwszego wice.pizewodniczącego kan­
dydaturę posła Graefa. W  wyniku glosowania 
pierwszym przewodniczącym wybrany został 
poseł centrowy Esse*. na drugiego przewodni­
czącego wybrano z niemieckiej ptirtji ludowej 
posła vor. Kardoffa. Przy wyborze ostatniego 
przewodniczącego walka, rozegrała sio DOmię- 
dzy kandydatem niemiecko-narodowym Grac­
ie-,n a kandydatem komunistycznym posłem 
Gesohkem i posłanką demokratjmzną p. Baeu- 
mer. T"zecim przewodniczącym wybrany został 
poseł Graef. Następnie Reichstag przyjął bez 
dyskusji wniosek komunistyczny o uwolnienie 
z więzienia komunistycznego posła Kippenber- 
gera, Przec’w wnioskowi głosowań niemiecko- 
na rodowi. niemiecka pateja hidowa j Chrzęść. 
Nar. parfja chłopska. I ’rzewodniczncy wyzna­
czył następne posiedzenie na, piątek po połu­
dniu.

Mm  a ie u f y ś a i  przeciwko rządów! 
prusk.emu —  odrzucone

PRZEZ SEJM PRUSKI.

Berlin. (P A T ; Votum nieufności przeciwko 
rządowi pruskiemu zgłoszone w  sejmie pruskim 
z dwóch stron, mianowicie przez memiecko- 
narodowych i przez komunistów, zostało dziS 
odrzucone w sejmie pruskim 222 głosami prze­
ciwko 16-3. 33 posłów niemieckiej partj i ludo­
wej powstrzymało się od głosowania. Następ­
nie sejm odrzucił również votum nieufności 
przeciw pruskiemu min.strowi kultury i oświe­
cenia Boeckerowi, zgłoszone przez francję , ie  
miecko-narodowyeh.
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Rok założenia 1848. Wszystkie praw ie  
największe i najwspanialsze
O R G A N Y  w  P o l s c e
w y k o n a ła  największa w kraju

Fabryka Organów
•

i

w  Wiocławriu
Kaliska 17, —  T ł I 209.
Technika i intonacja na najwyż­

szym poziomie światowym.
Budowa organów (yJko w najlep­
szym gatunku, całkowicie w tua.iu, 

krajowych materjałów i na naj­
dogodniejszych warunkach spłaty.
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Oiiaakf rozslrój w kcmiiniźaiis.

©czcmpiizątmt?.;.
M n. Doi ruoki w sprav.fie listu 

ppsicrskiego.
N a  in terpelację p. Czapińskiego w  spra­

n ie  listu pasterskiego Ks. Biskupa L u to m ­
skiego z Ł om ży  po w yborach  'odpow iedział—  
ja k  donosi prasa P r S  —  m inister Dobrueki 
wyjaśn ien iem ,

„że list pasterski ks. Lutom skiego dotyczył 
■wewnetrzno-kościelnego stosunku Ordyna­
riusza do diecczjan, wobec czego rząd nie 
mial tytułu do interwencji. Niemniej, z po­
wodu objawów zaniepokojenia wśród lud­
ności, wywołanego listem pasterskim, ce­
lem zapobieżenia rozdźw iękom, rząd zwró­
cił uwagę wyższym czynnikom kościelnym 
na ten fakt i ewentualne jego konsekwen­
cje. Zdaniom min Dobruckiego wpłynęło 
to na złagodzenie zapowiedzianych w liście 
pasterskim kar kościelnych'1.

. . . .  aby  b y ł „w ilk  s y ty  i ot? ca cała.".

„Pcśredna droga* P. P r  S.
<*

'Głosowanie p rzy  I I  czytan iu  budżeiow em  
zaopatruje „N a p rzó d 11 następującym  kom en­
tarzem :

„W  żadnym parlamencie rząd nie utrzy­
mamy się ani przez chwilę, gdj by mu skre­
ślono fundusze dyspozycyjne. Za budżetem 
głosują niejednokrotna i strono’ctwa opo­
zycyjne. uważając, że uchwala się budżet 
nie dla rządu, a dla państwa, jednak fun­
dusz dyspozycyjny jest już wyraźnym do­
wodem zaufania —  a tego u nas odnośnie 
do ministra spraw wewnętrznych i skarbu 
zabrakło. Skreślono p. Składkow.-kiemu 
6 mil jonów, a p. Czechowiczowi 75 tysięcy. 
Co do pierwszego jest to dosadna odpo­
wiedź sejmu na jego powiedzenie, że nie 
potrzebuje zaufania sejmu, dopóki ma zau­
fanie szefa rządu. Zamiast wybrać prostą 
drogę uchwalenia wotum nieufności, sejm 
wybrał pośrednią drogę skreślenia funduszu 
dyspozycyjnego, a trzeba być całkowicie 
pozbawionym skrupułów konstytucyjnych, 
aby tego nie zrozumieć i udawać, że to 
drobnostka, która n;e odbiera apetytu11. 
Tylko, że ta „pośrednia droga“ wcale nie 

pokrywa się z  hasłem „z.Lsadinicze.j opozy­
cji", którą w; stosunku do rządu rzekomo 
uprawia PPS. Po co ją  więc głosić?,

Wojuięca schizma.
Przed paroma dniami podaliśmy kilka 

faktów świadczących o tern, że prawosławie 
w Polsce staje się coraz bardziej butniejsze 
i wojownicze. Szczególnie wiele daje do 
myślenia najazd schizmy na Łemkowszczy- 
zną . .

„Nie jest to —  pisze „Polak-Katolik" —  
wcale przypadkiem, że atak na Cerkiew 
Unicką rozpoczęty został na Łemkcwszczy- 
źnie. Dropaganda prawosławia ma tu bo­
wiem zadaniu ułatwione, ze względu na ni­
ski poziom kulturalny mas ludowych. Poza 
tem jest to półwysep ruski, wysunięty naj­
dalej na zachód, a więc separatyzm ukraiń­
ski chciałby przedewszystkiem zabezpieczyć 
się na tym .szańcu od wpływów polskości. 
Prawosławie ma odgrodzić Łemków murem 
chińskim od polskich współobywateli". 
A tak  prawosławia- na Cerkiew Unicką 

iest umożliwiony przez daleko posuniętą 
uprzejmość naszych władz względem schi­
zmy.

„Polska —  kończy „Polak-Katolik" —  
może tolerować prawosławie tam, gdzie ist­
nieje, ale musi przeciwdziałać prawosławiu 
wojującemu, które jest przytrm narzędziem 
siepem w  rękach intrygantów politycznych, 
ziejących nienawiścią i do Kościoła kato­
lickiego j do państwa polskiego, którzy 
chcieliSy rozczłonkować je .iaknajrychlej 
i nie brzydzą się stosowaniem wszelkich 
środków, prowadzących do tego celu11.

„Żydowsko - w łośelafakio porozumienie 
w Polsce".

N asz bratni organ  poznański, ‘„N o w y  
Kur,-er11, przynosi c iekaw e w iadom ości o no­
wym pom yśle żydos tw a  m iędzynarodow ego 
w  stosunku do Polski.

„Oto —  pisze , Nowy Kurjer" —  wyła­
nia się myśl włościdńsko żydowskiego przy­
mierza w Polsce. Sojusz ten,, po usurjięciu 
wzajemnych antagonizmów i uprzedzeń, 
ogan ia jącej 80 proc. ludności.' Polski, ma 
w  nipj ugrutować rządy włościańsko-żydow- 
skie.

Balonik próbny takiego sojuszu nnoho- 
dzi aż z Ameryki, od redaktora Jul.iana 
Korskiego z Grove, obnoszącego się z tą 
myślą po warszawskich redakcjach żydow- 
ekich. Na apostołów tej idei w Polsce pa­
suje prasa żydowska pp. Dębskiego, Putka 
i Thugutta, chwaląc wielką ich postępo­
wość, uroslą niepomiernie w  oczach muso- 
nerji od czasu bezprzykładnego ataku jed­
nego z tej trójcy p. Putka na instytucje 
i prawa kościelne".

Dzisiejsza. Rosja bolszewicka codziennie 
prawie da jt dowód nieziszczalności i szkodli­
wości zasad komunistycznych, które miały tum 
stworzyć „ra j’1 dla nowych pokoleń i światu 
pokazać wyższość komunizmu nad przestarza­
łym „burżuazyjnym kapitalizmem’. Śmiałe ha­
sła, zdunreiwające pomysły i radykalne środki 
okazały się jednak bezsilne w-obsc twardych i 
nieugiętych •warunków życia, które silą faktu 
nakazują obecnym dyktatorom sowieckim po­
wracać zwolna do zdrowych form gospodar­
czych. Przejaw ten, występujący w ostatnim 
czasie w żywszej formie, można było zaobser­
wować oddawna; krok za krokiem komuniści 
odstępowali od swych zasad, zatracając powoli 
przewodnie myśli swej doktryny. Ostatnio za­
notować należy nowe ustępstwa, rządu bolsze­
wickiego z platformy komunistycznej.

Do niedawna wszystkie damy w  Rosji so­
wieckiej by ły  wyłączną własnością państwa, —  
które pobierałc od ludności skromne komorne. 
W  wyniku tego zarządzeniu i gospodarki, która 
nie mogła poradzić sobie z administracją 
wszystkich domów, doszło do licznych kata­
strof budowlanych, ora®:,.do zupełnego zastąpi 
w tej gałęzi przemysłu Napływ  zaś ludności 
wiejskiej do miast spowodował głód mieszka­
niowy, któremu rząd starał się zapobiec —  wy 
sykaniem z miast nieodpowiednich elementów 
w dalekie prowincje.. Zwyciężyła w  końcu sta­
ra. a jednak najlepsza zasada własności pry­
watnej. Kajnowsza: ustawa zezwala budować 
donny prywatnym kapitalistom, zastrzega się 
natomiast, że po 80 latach nowowybud cwany 
dom wzejdzie na własność naństwa. A  wiec 
zasada „kapitalistyczna11 dostosowana, do po­
trzeb doktryny komunizmu.

To samo stwierdzić można i w sprawie wła­
sności ziemskiej. Rozparcelowanie ziemi miedzy 
ludzi, k ( órzy dotychczas nic wspólnego z rolą 
nie mieli, w krótkim już czasie stwierdziło nie­
udolność tego pomysłu. Przedwojenna Rosja 
produkowała około 5 miłja-dów pudów (pud m  
IB kg.) zboża, z czego wysyłano zagranicę oko­
ło 1.5 miijarda pudów. Obecnie bolszewicy wy-, 
syłaią zagranicę połowę przedwojennego qmn- 
tum, bardzo często atoli z Hotkhwym uszczerb­
kiem dla. kraju, który głoduje. Do tego błędu 
prz.yznał się otwarcie Stalin, jeden z przywód­
ców komunistyoz.no eh, który w swem przemó­
wieniu stwierdził, że tylko upadek wielkich 
własności ziemrkieh spowodował upadek pro­
dukcji zboża. W ynika więc z  tego. że przywró­
cenie poprzedniego stanu może przyczynić się

N o  —  chyba, tego ..przym ierza11 nio m oż­
na brać na serjo. Co. jak co, a le ts^ i „s o ­
jusz11 nie m iałby powodzenia na wsi!

Cóż, —  kiedy fylko „możliwość"!
Om awiając nasz onegclyjszy a rtj k  tl 

o przew rocie  m ajow ym , a w  szczególności, 
zdanie, żo „ ty lk o  bardzo w ie lka  lekkom yśl­
ność może się w ażyć na odpow ied ź", c zy  
zamach m ajow y b y ł jedynem  w yjściem  
z sytuacji z m aja  1026 roku. —• oświadcza 
konserw atyw ny (Dzień P o lsk i" :

„M y ją zaryzykujemy; twierdzimy kate­
gorycznie, że reforma ustroju państwa, o któ­
rą się dziś prawie wszystkie państwowo- 
tworcze stronnictwa dopominają, była do 
maja 1026 r. absolutnie niemożliwą do prze­
prowadzenia. Możliwość przeprowadzenia tej 
refo.my dopiero po zamachu i po dziś dzień 
ciągle istnieje14.
Cóż z tego , k ied y  „po  dziś dzipń c ią g le "  

jest to  ieszczc ty lk o  i w y łączn ie  —  „m oż li­
w ość". A  z „m oż liw ośc i" państwa nie p rzy j­
dzie n ic . . .

do podniesienia produkcji zboża.
Przykładów takich, stwierdzających nawrót 

do ,.kapiła l;zmu" i „burżuazyjnych ■wymy­
słów ”  można przytoczyć całe mnóstwo; miedzy 
•innymi w pierwszych latach bolszewizmu znie­
siono wódko; pędzenie samogonki zmusiło ato 
li rząd do cofnięcia, tego zakazu; co więcej, 
przed licznemi restauracjami rządowemu umiesz 
czono wyciągniętą rękę z napisom , Towariszeż, 
stoj, zdośeć prodatsia wc<tka“ (Towarzyszu 
stój, tutaj sprzedaje się wódkę).

Jak iuż donosiliśmy —  zapadła onegdaj 
n i radzie ministrów pod przewodnictwem pre­
zydenta Boumergua w pialac-u eUzejskim jed­
nomyślna uchwala w  sprawie stabilizacji walu­
ty  francuskiej. Ta „jednomyślność11 francuskiej 
rady ministrów ma jednak swoją historię. Za­
gadnienie zresztą finansowe o takiej doniosło­
ści dla kraju, ...jak ustalenie stosunku waluty 
obiegowej do kruszcu złotego z wszelkiemi to­
go stosunku konsekwencjami nie mrtgło przyjść 
do skutku bez ożywionej dy.-d-im-ji i nacisku 
z różnych stron. Zasady, na których Poincare 
opiera, franka, hrzuiią: frank ma być ustalony 
na poziomie 126.10 za funt szterl., przy obec­
nym (od roku prawie) poziomie 124.10. Przy­
wódcą opozycji przeciwko takiej rolac.ji był 
Marin, wódz konserwatywnej unji reoublikań- 
sko-de mokra tycznej, który zjednał dia swego 
stanowiska w  szczególności szerokie kola pó- 
dadaczy rent przedwojennych. Wiadomo bo­
wiem. żo mały kapitalista relację tę redukują­
cą franka do jednej piątej dawnej wartości, 
będzie musiał uważać za niesprawiedliwą. —  
Również ze strony lyouskiego przemysłu jed­
wabnego podniesiono zastrzeżipia przeciw re­
lacji Poincarego. niezależnie od zapowiedzia­
nych przez partję radykalnych socjalistów —  
interpelacji. Akcję Ma.rina. popierał, jak mówią, 
także prezydent Doumergue, a. także i Herriot. 
Niemniej zdołał prpmjer fraimcski wymóc jed­
nomyślność na. radzie ministrów z chwilą, gdy 
na sprzeciwy odpowiedział groźba dymisji. Ma­
rin w ycofa! swe wotum przeciw ^.stabilizacji 
wobec faktu, że ustąpienie Poincarego w obec­
nych stosunkach równałoby się ciężkiemu prze­
sileniu gospodarczemu w kraju

Jednomyślność doszła podobno do skutku 
na tej zasadzie, że Bank Francuski przejął na 
siebie formalną odpowiedzialność za e.ałą akcję 
stabilizacyjną. Gubernator tego banku w spe­
cjału pm oświadczeniu, zlożonem gabinetowi, 
w.-kazaf na konieczność wydania dekretu .sta­
bilizacyjnego dla ułatwienia bankowi interwen­
cji na rynku dewizowym. Poincare fakt im  
podał j-Jynie do * iadomóśd Rady ministrów', 
wykluczając merytoryczną dysku-ję. wskutek 
czego uniknięto konieczności zajmowania sta­
nowiska w tej sprawie, a zadowolono się w y­
rażeniem wotum zaufania dla prezesa Rady mi­
nistrów. YV trn sposób losy franka spoczęły 
całkowicie w  rękach Poincarego.

Mebezpieczpóstw o, że probtem stabilizacyj­
ny stanie ^śię przedmiotem piarty jn o-pob tycz­
nych przetargów i kompromisów zażegnał Poin­
care w ten sposób, że uczynił go zagadnieniem 
wyłącznie swego resortu. zagadnieniem czysto 
techmcznpm. Pod tym paktem widzenia ma być 
sprawa ta. załatwioną także w  Izbach, gdzie 
Poincare nie będzie wygłasza} żadnej wielkiej 
politycznej mowy, ale kredko i rzeczowo po­
stawi kwestję ewmntuulnie ląez.nie z votum zaufa 
nia. Dekrety zostaną przed ich wniesieniem do 
Izb, przedłożone prezydentowi i rzeczoznawcom 
Komisji finansowej, która zbierze się z końcem

Nie tylko jednak samo życie Twraoa posu­
nięcia dyktatorów holezewizmu na naturalne^ 
i zwykle przedwojenne tory. Sam Komunizm 
„ właściwie jego skutki już teraz zwracają u- 
wagę, że źle się dzieje w  raju bolszewickim. 
Szpalty zagranicznych kronik i wiadomości o 
Rosji dzisiejszej, to  jeden . ciąg dowodów ze­
psucia, zgnilizny moralnej, nadużyć, gwałtów, 
terroru, samobójstw erotycznych, morderstw i 
całej ohydy duszy zdeprawowanego narodu, 
który wiedziony na oślep w  przepaść przez za­
gorzałych doktrynCTÓw, pozbawiony r flig ji i 
y/snioślejszycb dążeń, w przekleństwie i przy­
gnębieniu prowadzi swój nędzny żywot Demo­
ralizacja i przekupstwo zatacza szersze koła nie 
tylko wśród urzędników, lecz wdziera się pre* 
mtić-ą do łona partji, która, takich posiadając 
ludzi, promieniuje na zewnątrz talkiem iż ha­
słami.

W  Krzywym Rogu aresztowano naczelnika, 
miiicji z 33 urzędnikami za łapownictwo; 
w Charkowie rddn.no pod sąd za łapówki 4 kie-’ 
równików fabryki; w kopalni nafty w kierczy 
wytoczono śledztwo głównemu dyrektorowi ko 
palni i urzędnikom, którzy fałszowali rachunki, 
•v T arabowie dyrektor fabryki w  przeciągu Ż  
iaf zniewolił 20 kobiet. Ostatni zja.zd kolej ow- 
ców stwierdził fałszywa gospodarkę kolejową 
obecnego komisa_za. ludowego Komunikacji 
Eudzutaka Komisarz rolnictwa ..rządu gruziń-' 
:;kiego‘N! Gcgeczkori popełni samobójstwo. P-zed 
oczyma zajmującego się problemem Rosji dzi­
siejszej wyrasta widmo unadku i zaniku kul­
tury. Rozłam tc łonie partji, niepowodzenia rai 
arenie polityki miedzi/narodowej, a zwłaszcza 
w- Chinach, wspólny front anty bolszewicki Tur 
cji, Rumunii, Dolski i państw bałtyckich (we­
dług zdania polityków bolszewickich) i nieckro 
ślona pozycja Niemiec, stwierdzają również za­
rysowujący się coraz dokładniej przełom w pań 
dw ie  komunistycznemn i szkodliwość jego ustro. 
ju. Przcjawv życia okazują się silniejsze od ha­
seł rewolucji. M. B.

bieżącego tygodnia. Izba i Senat załatwią się 
z przedłożeniem w ciągu 24 godzin. Dekrety, 
ustalając stosunek franka do złota, nie zobo­
wiązują bynajmniej Banku Francuskiego do 
wymieniania banknotów na złoto. Wyan ana ta 
będzie bow iem ograniczona jedynie w między­
narodowym obrocie i to pod ścielą, Kontrolą 
finansową,

W  ten sposób bez długich dyskusyj w  pra­
sie, parlamencie i t. p. z.ostanie załatwione ka­
pitalne zagadnienie finansowe powojennej Fran­
cji. Dokonuje się ono siłą woli, głęboką w ie­
d zą  polityczną i finansową pre.mjera, a także 
jego —  autorytetem i zaufaniem, jakiem, cie­
szy się w społeczeństwie W  zestawieniu choć­
by z naszc-mi stosunkami fakt ten jest -szcze­
gólnie charakterystyczny. (jw )

P łacs  urzędniczo w  dwistle
nowego budżetu,

W  piątek, 15 bm. załatwił Sejm ostatecz­
nie budżet uchwalając go w trz.eciem czytaniu 
Intfresu.jąeem jest dla .Ter urzędniczych zaga­
dnienie jak z uKończonych dyskusji budżeto­
wych wychodzi sprawa poprawy ich bytu 
w świetle ustawy skarbowej i preliminarza.- 
Otóż stwierdzić nalożyijiżo budżPt zamyka się 
obecnie nadwyżką dochodów nad wydatkami 
w kwocie 103 miljonów. Nadwyżka ta w  dużej 
części bo w 70-ciu m Ijonach powstała dopiero 
w ostat.irej chwili w  czasie ob-r-ad Sejmu, któ­
ry przewidział większe wpływy od prelimino­
wanych przez rząd w cłach o 30 m ljonów zł., 
monopolu tyton iow im  o 20 mUjonow j spiry­
tusowym róunież 20 miljonów. Czy przewidy­
wania Sejmu okażą się słuszne i bardziej uza­
sadnione od kwot wstawionych przez rząd —  
można, żywić pewne obawy. A  trzeba, stwier­
dzić, że w  tej właśnie nadwyżce, w realność l 
iej pozycji, tkwi w obecnym stanie rzeczy se­
dno zagadnienia uuędniczegn. Mianowicie ar­
tykuł 5-ty u tawy skarbowej, upoważnia mini­
stra skarbu do podwyższania, plac pracowni­
ków państwowych nada], jak  od pół roku, o 15 
procent zasiłków, co wynosi właśni© 130 mi­
ljonów zł. Ostatnio, z uwagi na tesame 133 
miljony złotych nadwyżki dołożono jeszcze 7 
miljonów zł. na, zasiłki dla inwalidów, a wiec 
łącznie 137 mUjanów dalszych wydatków r.ie 
objętych budżetem, a wskazanych ustawą skar­
bową. i

P odw jżka  płac urzędniczych o 25 procent, 
którą rząd zapowiedział z równoczesnem wnie- 
s eumm do Sejmu rrzech znanych projektów 
podatkowych, upadła wuaz z tymi projektami, 
odrzueonemi przez stronnictwa ludowe i PPS. 
Na jesień rząd ma podobno wystąpić z nowymi 
proiektami doehodow łąezą.c ich załatwienie 
z uregulowaniem płac urzędniczych. O ileby 
projekty te zatem me podzieliły loeu swych 
poprzedników, możnaby mieć nadzieję, że

Stabilizacja waluty francuskiej
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w roku przyszłym place urzędnicze będą pod­
wyższone.

Nawiasem tu nadmienić należy, żc w o w ie­
le szczęśliwszem położeniu od urzędników pol­
skich znajdują się ich koledzy francuscy, któ­
rym rada ministrów postanowiła na ostatniem 
posiedzeniu wyrównać pensje według zasady 
5-krotnych poborów przedwojennych. W yrów ­
nanie pensji urzędniczych ma nastąpić nieza­
leżnie od przeprowadzenia formalnej stabiliza­
cji franka.

Diecezjalni Kongres Eucharystyczny 
w łodzi.

Lódż —  centrum polskiego przemysłu, czy­
ni przygotowania do obchodu uroczystości 
Kongresu Eucharystycznego, który odbędzie 
się w  dniach 23, 30 bm. i 1 Iipca b. r. ^Wszyst­
ko odnowić w Chrystusie Eucharystycznym'1 
oto hasło i cel Kongresu. Powołany przez Ks. 
bisk. dr, W . Tym ienieckiego Komitet z woje­
wodą Jaszczołtem, jako prezesem. Ks. bisk. 
dr. Tomczakiem i kuratorem dr. Ryniewiezem. 
jako wiceprezesami oraz ks. prał. Jasińskim, 
jako sekretarzem, na czele prowadził od roku 
przygotowania, by godnie dzieło zamierzone 
przeprowadzić. Obecnie praca przygotowawcza 
ma się już ku końcowi, a zbliża się chwila 
otwarcia Kongresu. Ks. Bisk. Tymieniecki w y­
dał list pasterski do wiernych, w którym po 
przedstawieniu stanu społeczeństwa naszego, 
pisze to słowa: „Pragnęlibyśmy bowiem w to 
miasto najeżone lasem kominów, przepełnio­
ne hukiem maszyn, buchające setkami pieców 
rozpalonych i zasnute chmurami dymów fabry­
cznych. rzucić jakby olbrzymią kulę ognistą, 
któraby wniosła światło ducha i ożywcze źró­
dło życia nadprzyrodzonego do mieszkań, sute- 
ryn i  poddaszy. Pragnęlibyśmy te wielkie rze­
sze mieszkańców' Lodzi i okolicy, miast i wsi, 
robotników fabrycznych i rolnych, przedstawi­
cieli przemysłu i handlu, rolnictwa, rzemiosł, 
wolnych zawodów, zamożnych i biednych, 
oświeconych i prostaczków, zebrać i natchnąć 
jednym duchem, złączyć w miłości wzajemnej 
i skupić wszystkich, jak owe rzesze ewangeli­
czne, wokół nauczającego Jezusa Chrystusa, 
ukrytego w Najświętszym Sakramencie".

Słowa Pasterza- diecezji łódzkiej znalazły 
oddźwięk wśród wiernych. Zorganizowane bo­
wiem po dekanatach i parafjach komitety nad­
syłają sprawozdania o wielkiej ilości zgłaszają­
cych się uczestników. Ponadto od różnych 
osób i organizacji katolickich % poza diecezji 
łódzkiej —  z całej Polski —  napływają co­
dziennie do Sekretarjatu Komitetu (ul. P iotr­
kowska 263), zgłoszenia uczestnictwa. Komitet 
poczynił starania o uzyskanie zniżek kolejo­
wych oraz zapewnienie mieszkania na czas 
Kongresu.

Kongres zapowiada się pod względem ilo­
ści uczestników wspaniale. Komitet liczy na 
około 200.000 uczestników. Niemniej obfitym 
jest program prac Kongresu. Rozpocznie się 
dnia 29 bm. uroczystem nabożeństwem odpra- 
wionein w katedrze -śwr. Stanisława Kostki, 
a po południu o godz. 3-ej tegoż dnia nastąpi 
otwarcie Kongresu w sali Księży Salezjanów 
przy ul Wodnej 34. Przewidziane są w czasie 
trwania Kongresu trzy plenarne posiedzenia, 
podczas których wygłoszone będą następujące 
referaty: 1) ks. bisk. dr. Okoniewski: „Rzeczy­
wista obecność Chrystusa w  Najśw'. Sakramen­
cie". 2) Ks. J. Rostworowski T. J.: .Najśw ięt­
szy Sakrament, jako ofiara i znaczenie Mszy 
św.“ . 3) Ks. dyr. Gawlina: „Eucharystja jako 
Sakrament". 4) Ks. bisk. dr. Kubina: „Eucha­
rystia a sprawa społeczna", ó) P. Konopka: 
„Odrodzenie narodu przez Eucharystję".

Poza plenamemi posiedzeniami praca bę­
dzie rozw ijać się w  sekcjach: Krucjaty Eu­
charystycznej. młodzieży szkolnej, pozaszkol­
nej, niewiast, mężczyzn, stowarzyszeń katolic­
kich i robotniczych. Nabożeństwa, administra­
cja Sakramentów Świętych i kazania w ko­
ściołach łódzkich mają bezpośrednio podnosić 
na duchu uczestników i zbliżać ich do Chry­
stusa. Dnia 1 lipca na placu Hallera będzie od­
prawiono pontyfika.lne nabożeństwo, po któ- 
rem wyruszy uroczysta procesja z Najśw. Sa­
kramentem. prowadzona przez Księdza Pryma­
sa Polski —  Hlonda do Katedry. Wezmą 
w  niej udział księża biskupi z Ks. Prymasem 
Hlondem i Ks. Nuncjuszem Apostolskim, 
Marmaggim na czele, przedstawiciele władz 

państwowych i samorządowych, katolickie or­
ganizacje społeczne, bractwa i stowarzyszenia 
religijne oraz niezliczone zastępy uczestni­
ków. ‘ R.

Nowy objaw bezczelności Gdańszczan.
Znowu pobito kilku obywateli polskich.

W  Gdańsku zdarzył się nowy wypadek, i Yolksstimme" donosi, że w szpitalu miejskim 
dowodzący karygodnej brutalności agentów j znajduje s:ę jeszcze więcej ofiar barbarzyń- 
polieji gdańskiej. Na dworcu gdańskim poli-lskich praktyk policjantów gdańkich. 
cjanci pobili dwóch Polaków, którzy broniąc j Już nie pierwszy raz donosimy o nie^wy- 
swej nietykalności obywatelskiej zostali ciężko klej brutalności hakatystycznych mieszkari- 
pobici j gwałtem zaaresztowani. Onegdaj ana-jców  Gdańska wobec Polaków. Dodajmy do te- 
logiczny wypadek zdarzył się z pewnym kon- go szykanowanie Polski na każdym kroku 
duktorem tramwajowym. Tramwajarz zasrtąw-; przez władze Wolnego Miasta, jak np. niedo- 
szy na ławce nie usłyszał rozkazu „scbupo“  puszczanie polskich transportów' węgla przez 
(formacja pruska), żądającego udania.się z nim ujście W isły na Bałtyk, zakaz przybijania pol­
na oclwach policyjny. Zestal on tak ciężko po-' s.kicli parowców do Sopot —  a będziemy mieli 
bity bagnetem, że musiano go odstawić w sta- obraz niezwykłej zaiste bezczelności krzyżac- 
nie ciężkim do miejskiego szpitala. ,.Danz'ger J  kiego gniazda.

Katastrofy autob usowe.
Tragiczna katastrofa samochodowa wyda­

rzyła się na szosie Kalisz— Łódź. Z Kalisza w y ­
jechał autobus pasażerski, wiozący 24 esob. 
Kolo wrsi Kokalina, w  chwili, gdy autobus prze­
jeżdżał nad kupką wyrzuconego z maszyny do 
ubijania szosy żużlu płonącego, zaznali) się smar 
z ped wozu automobilowego od którego zajęła 
się benzyna w zbiorniku i nastąpił wybuch. 
W  jednej chwili płomienie ogarnęły tył automo 
bilu. Szofer nie słyszał wybuchu i zwiększył 
jeszcze szybkość. Tymczasem wśród pasażerów 
powstała nieopisana panika. Podróżni wyskaki­
wali przez płomienie na szosę, tak że wszyscy 
są poparzeni i potłuczeni, a czterech w stanie 
beznadziejnym odwieziono do szpitala. Autobus 
spłoną! doszczętnie.

Onegdaj na 5 kilometrze przed Myślenica­
mi jadący z Krakowa motocykl wpadł na auto­
bus, idący z Myślenic. Tak motocykl jak i au­
tobus wywróciły się. Wśród osób w autobusie 
powstała panika. K ilka z nich zostało dotkli­
wie pokaleczonych. Cięższe rany odniósł cm. 
inspektor szkolny Szado.

Dochodzenia zdołały wyjaśnić, że Sokolowicz 
udał się na Gewont z zamiarem popełnienia sa 
mobójstwa i zamiar swój niewątpliwie w czyn 
wprowadził. ,T. Sokolowicz jest magistrem praw 
i urędnikiem Komisariatu Rządu w Warszawie. 
Zwłok narazie nie odnaleziono.

NIEMCY W YK UPUJĄ  LASY  NA POMORZU.

Prasa, pomorska, komunikuje, że w ostatnim 
czasie polskie lasy przechodzą masowo w ręce 
niemieckie, niejednokrotnie za śmieszne ceny. 
Eksploatorzy niemieccy zyskują w ten sposób 
surowiec drzewny niezwykle tanio i uprawiają 
niebezpieczną dla przyszłości naszego przemy­
słu drzewnego politykę eksploatacyjną. W yw o ­
żą bowiem drzewo masowo do Niemiec, gdzie 
przerabiają je w tartakach niemieckich.

PRZESZŁO 300 OSÓB ZASŁABŁO NA TA­
JEMNICZĄ EPIDEMJĘ W  BIAŁEJ PODLA­

SKIEJ.
•W Białej Podlaskiej wybuchła tajemnicza 

epidemja, na którą zapadło 300 żołnierzy 34 
lt. p. oraz kilkaset osób cywilnych.

Objawami nowej epidcmji były silna gorącz 
ka. bóle głowy, kurcze żołądka, drętwienie i Ł  
d. Przybyła komisja sanitarna sądziła, że obja­
w y powyższe są spowodowane maso we m za­
truciem przez spożycie nieświeżego mięsa. Oka­
zało się jednak, że na chorobę z temi samemi 
objawami zapadły również osoby w mieście, 
które mięsa żołnierskiego nie spożywały.

SAMOBÓJSTWO W  TATRACH?

Niejaki Jerzy Sokolowicz. młodzieniec lat 
dwudziestu kilku przyjechał przed paru dniami 
do Zakopanego i zamieszkał w pensjonacie 
..W ołodyjówka". Zaraz po przyjaździe, pozosta 
wiwszy rzeczy swoje w  pensjonacie —  udał się 
w góry i więcej nie powrócił. Onegdaj znalezio-

I W  W ARSZAW IE  CHCĄ SKASOWAĆ  
W ÓDKĘ! Uchwała zaprowadzająca prohibicje 
w Pruszkowie wywołała duże zainteresowanie 
wśród antyalkoholików. Warszawski Związek 
antyalkoholiczny postanowił rozpocząć akcję 
zaprowadzenia prohibicji w stolicy.

22 B M. FRZYBĘDZiE DO POZNANIA KS. 
N U N C  AP., MARMAGGI, który fędzie go­
ściem ks. Prymasa Hlonda. W  dn. 23 uda się 
ks. Nuncjusz wraz z ks. prymasem do Gostynia 
w WielkopoLsoe, celem wzięcia udziału w IX 
zjeździe katolickim, zapowiedzianym tam na 23 
i 24 b. m. oraz w uroczystej koronacji Cudow­
nego Obrazu Matki Boskiej.

W IZYTA  PREZYDENTA RZECZPLiTEJ 
W  ZGIERZU. Na zaproszenie spółki akcyjnej 
przemysłu chemicznego w Zgierzu p. prezydent 
Rzolitej Ign. Mościckj przybył do Zgierza ce­
lem zwiedzenia urządzeń fabrycznych wspom­
nianej sjKÓłki. Zgierz przygotował się na przy­
jęcie p. Prezydenta dekorując całe miasto, oraz 
lmdując bramy triumfalne przy których zgro­
madziły się wszystkie władze miejscowe ;>raz 
delegacje stowarzyszeń i organizacyj celom po­
witania P. Prezydenta R. P.

JEDW AB PRZEMYCANO... W  TRUMNACH  
Onegdaj policja wpadła na trop oryginalnej 
afery przemytniczej. Szajka przemytników 
przemycała jedwab z Gdańska do Polski, a to 
W sposób istotnie pomysłowy, przewożąc jed­
wab przej granicę celną w trumnach. Przemy­
tników aresztowano a podczas przesłuchania 
oświadczyli oni. że przemycali towar z polece­
nia i na rachunek niejakiego Nuchima Albman- 
na. mieszkającego w Gdańsku.

MASOWE ZATRUCIE MIĘSEM NA W E ­
SELU. Na zabawie weselnej w domu niejakie­
go Sobótka w W ęgrowie wojew. lubelskie, po 
spożyciu mięsa uległo zatruciu 18 uczestników 
zabawy. 2 osoby przewieziono w stanie, ciężkim 
do szpitala.

FAŁSZERZE KSIĄŻECZEK WOJSKO­
W YCH FRZED SĄDEM. Sąd okr. w Białymsto­
ku rozpatrywał w ciągu dwóch dni sprawę i l
osób. oskarżonych o fałszowanie książeczek 
wojskowych P. K. U. Białystok. Wyrokiem 
sądu zostali skazani Marjj Rosiński. Władysław 
Henryk Sienkiewicz i Boi. Sobolewski na 2 lata 
więzienia poprawczego każdy, oraz Pa weł 
Haniewski na 3 mieniące więzienia. Pięciu oskar 
innych sąd uniewinnił. Dwóch oskarżonych 
nie stawało się, wobec czego sąd polecił wydać

no r.a Gewoncie jego kapelusz z wizytówką, listy g o ń c z e  i skonfiskować złożone kaucje.
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Celem uregulowania nakła­
du prosimy o na|rycMe,|sze ure­
gulowanie prenumeraty.
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winąć szybkość 160 km. na godzinę i podążyć 
do Ind.ji. Ausfralji. A fryk i i Kanady drogą 
na Islandję i Labrador.

Katastrofy lotnicze.
W  Kopenhadze wydarzyła się straszna ka­

tastrofa lotnicza, prawdopodobnie pierwsza 
w tym rodzaju notowana w kronikach miast 
nowożytnych. Samolot w t  oj-ko wy, w którym 
znajdował się oficer i dwóch uczniów szkól 
kadeckieh lecąc nad Kopenhagą na wysoko­
ści 500 m. nagle zaczął spadać. Gdy był już 
n:edaleko ziemi, trzej jego pasażerowie przed­
wcześnie wyskoczyli, a samolot bez kierowni­
ka czas jakiś jeszcze unosił się w powietrzu. 
Lotnicy ponieśli straszną śmierć. Pierwszy 
z nich spadł na chodnik miejski, drugi prze­
bił dach jednego z domów' i wpadł na strych, 
trzeci upadł na podwórze fabryki. Ciała 
wszystkich trzech są zupełnie zmiażdżone, tak, 
że żadnego z nich poznać nie można.

Eskadrę francuską złożoną z 21 samolo­
tów szturmowych, lecącą z Nancy, spot­

kała wr nocy przed powrotem na lotnisko gwał­
towna burza. Zaledwie 4 samolotom udało się 
normalnie wylądować na lotnisku. Z pomiędzy 
pozostałych jeden rozbił się przy lądowaniu, 
przyczom lotnicy nie ponieśli szkody. Jeden 
samolot przewrócił się w powietrzu, a lotnicy 
odnieśli rany. Inny rozbił się o ziemię zabija­
jąc jednego z lotników i raniąc drugiego. 4 sa­
molotom udało się wylądować w okolicy lo t­
niska, przyczem doznały one mniej lub wię­
cej poważnych uszkodzeń. Los pozostałych sa­
molotów nie jest dotychczas znany.
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KURS PZRYCH YLNY DLA MNIEJSZOŚCI 
POLSKIEJ W  RUMUNJI.

„W iek N ow y" dowiaduje się. z autentyez* 
nego źródła, że zamknięte przed kilku miesią­
cami polskie seminarjum nauczycielskie w  Czer 
niowcach (Bukowina) zostało już ponownie 
otwarte. Dziennik uważa to za akt dobrej woli 
i lojalności ze strony rządu rumuńskiego.

Objaw ten znamionowałby nowy kurs Ru- 
niunji w stosunku do mniejszości polskiej. Jak 
niedawno temu flyszcTśmy z ust naocznego 
świadka, przybyłego z Rumunji —  życie pol- 
skip w tem państwie znajdowało się dotych­
czas pod presją i uciskiem, dokonywanym 
przez władze rumuńskie. (Red.).

W  ROSJI BRAK CHLEBA.

Okres przednówkowy w Rosji zaznacza się 
wzrastającym kryzysem a.prowizacyjnym. 
W  szeregu okolicach coraz ostrzej daje się we 
znaki brak chleba. wzgiędnie mąki. W  szcze­
gólności zagrożone są prowincje północne, jak 
gubernja wołogodzka i arcbangielska. Wład.ze 
administracyjne w Archangielsku zwróciły się 
nawet do władz wojskowych z prośbą o po­
życzenie zapasów wojskowych na użytek lu­
dności eywilnej.

 o----

Nobile żyje w ciągłej obawie śmierci.
KRA LODOWA, NA KTÓREJ PĘDZI ROZPADA SIĘ.

„M ittagszeitung" donosi z Oslo, że położę-1 dłub aerostntku ..Italja". nie daje znaku życia, 
nie załogi ..Italji" jest o wiele bardziej niebez- Norwescy fachowcy wypowiadają się bardzo 
pieczne, niż w początkach przypuszczano. No- j pesymistycznie o akcji ratowniczej, gdyż ol 
bile oraz jego towarzysze są bardzo skąpo wy-jhrzymie kry lodowe zmieniają co chwila swe 
posażeni. gdyż prawie niczego nie zdołali ze i położenie, płynąc w kierunku wiatru. Jedyny 
statku wyratować. Prowjant ich składa się wy-jratunek fachowcy widzą w łamaczach lodu, k4ó 
łącznie z preparatu biszkoptowego. Posiadają reby mogły zabrać nieszczęśliwców na pokład, 
oni tylko dwa worki, 3 koce i namiot. Z ICins-.W krze lodowej powstają od czasu do czasu 
bay donoszą, że przez dzień wczorajszy nie szerokie szczeliny. W  wielu miejscach kra roz- 
otrzymano żadnej depeszy iskrowej od gen. No-jpada się i topnieje. Gen. Nobile wraz z człon- 
hile. 'kami załogi, którzy pozostali przy nim, żyje

Sytuacja ekspedycji gen. Nobile wskutek w ciągłej obawie śmierci 
zmiany pogody znacznie się pogorszyła. Na pół­
nocy i wschodzie od Spitzbergu panują gęste 
mgły i śnieżyce. Gen. Nobile doniósł, że kra 
lodowa, na której znajdował się z ekspedycją, 
przesunęła się do 80 st. 37 mi.n. półn. szer. i 
i 27 st. 10 min. wscli. dlu. czyji o 5 km na północ, lo 
zachód. Między lądem

A narody mówi? o rozbrojeniu.
Eskadra samolotów do bombardowania.

Angielskie mmisterjum lotnictwa ukończy- 
ekwipowanie eskadry samolotów wojsko-

stalym a rozbitkami wych, przeznaczonej do bombardowania, które 
„Ita lji" znajduje się wielki obszar wód. Niema będą mogły odbywać loty do wszystkich czę-
wielkich nadziei, by ekspedycja gen. Nobile o 
własnych siłach mogła dotrzeć do Spitzbergu. 
Część załogi, która porwana została przez ka-

ści imperjum brytyjskiego w razie potrzeby 
Promień ich działalności wynosi 1200 do 1500 
mil angielskich. Samoloty te będą mogły roz-

ŚMIERĆ POJOWNICZKI RUCHU EMAN­
CYPACYJNEGO WŚRÓD KOBIET. W  Londy­
nie zmarła Emmeline Pankhurst, słynna sufra- 
żystka, matka czynnych działaczek na tere­
nie ruchu sufrażystek Christabeli i Estełli. 
Nazwa „sufrażystek" poszła z tego, iż pierw­
szy bój o emancypację kobiet toczył się w An- 
glji pod hasłem wywalczenia kobiecie prawa 
glosowania.

ANTYFASZYŚCI W ŁOSCY PROTESTU­
JĄ ZAGRANICĄ. Dnia 12 bm. jako w roczni­
cę śmierci Matteotti‘ego odbyła się na Trafal- 
gar Scpiare w Londynie manifestacja antyfa­
szystowska. w której wzięło udział dwa tysią­
ce osób. Uchwalono rezolucje domagające się 
amnestji dla więźniów politycznych uwięzio­
nych za działalność antyfaszystowską.

SYN ZBRODNICZEGO MNICHA SCKIZMA- 
TYCKIEGO SKARŻY ZABÓJCÓW SWEGO  
OJCA. Agencja Havasa donosi, że syn Grego- 
rja Rasputina słynnego mnicha, w-odza kama- 
rylli na dworze carskim, pozwał księcia Jussu- 
powa i W. Księcia Dymitra Pawłowicza o su­
mę 25 inilj. franków jako odszkodowanie za 
zabójstwo dokonane na. osobie jego ojca. Grze­
gorz Rasputin uważany był za ciemnego ducha 
Rosji.

RABUNEK PO AMERYKAŃSKU. W  Can-
zas City (Stany Zjednocz.) dokonano niezwy­
kle śmiałego napadu na jeden z banków. Ban­
dyci zrabowali 60 tys. dolarów, poczem rzucili 
się do ucieczki przez bardzo ożywione z powo­
du konwentu republikańskiego ulice miasta 
ostrzeliwując się przed pościgiem. Dwóch ban­
dytów i jeden przechodzień odniosło ciężkie 
rany.

SZARAŃCZA NISZCZONA PRZY POMO­
CY ARTYLERJI. Z Palestyny donoszą, że pla­
ga szarańczy, która wyrządziła znaczne szko­
dy na polach uprawnych Palestyny i Transjor- 
danji. została usunięta dzięki zastosowaniu ar- 
tylerji, posługującej się w  walce z szarańczą 
pociskami płomiennemi. Ten sposób walki 
z szarańczą zastosowano po raz pierwszy z du- 
żem powodzeniem we Francji
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Cicho, bez hałaśliwej reklamy, a jednak 
niezwykło skutecznie, pracują przedstawiciele 
Polski w  pięcioboju nowoczesnym, nad przy­
gotowaniami olimpijskiemu

"Wielotygodniowa, zaprawa w obozie przed­
olimpijskim w Krakowie, dala rezultaty wprost 
znakomite. Kasi najwybitniejsi pięciobojowcy 
Szelesfowcki i Małyszko wznieśli się na poz!o- 
my klasy międzynarodowej. Baran i Koprow­
ski, osiągają również dobre wyniki. Obecnie 
zawodnicy, po ukończonych wspólnych kur­
sach treningowych, trenują w swych stałych 
miejscach zamieszkania. Pcd koniec czerwca 
odbędzie się między kpt. Baranem a por. K o­
prowskim eliminacja. W  skład bo-wiem repre­
zentacji wejść mogą jedynie trzej zawodnicy, 
a w ięc: Szelestowski Małyszko i zwyeiąsca eli­
minacji.

Na pierwszy plan wybija się z pośród wyżej 
wymienionych świetny długodystansowiec Sze­
lest owski, dwukrotny mistrz Folski w pięc obo­
ju nowoczesnym. W  strze'aniu osiąga on regu­
larnie i89 pkt., gdy zwycięsca olimpijski miał 
186 pkt. W  pływaniu poprawił się Szelestow- 
ski, opanowawszy doskonałe Trudgcna i cra­
wla. Jakim stylem pływać będzie na Giimpja- 
dzie nie wiadomo. I

Jazda konna najgorzej nadaie się do pro­
gnostyków. Kapryśny los może najlepszego 
jeźdźca zepchnąć na dalsze miejsca, a najsłab­
szego obdarzyć świetnym koniem, który mu 
zapewni czołowe miejsce. Szelestowski w7 do­
tychczasowych pięciobojach miał zawsze czo­
łowe miejsce w  jeździe konnej. Szwoleżer

z krw i i kości powinien zająć zaszczytne miej­
sce.

Bieg jest atutem Szelestow.skie.go, który 
może mu dać nawet pierwsze miejsce na Onm- 
pjadzie. W  Paryżu na dystansie 3.5 km., osią­
gnięto czas 12.45, Szelestowski przebiega taki 
dystans w 1130, Przestrzeń Olimpjady amster­
damskiej —  1 km. pokrywał Szelestowski 
w7 czasie 12.30.

W  szermierce Szelestowski jest bez korku- 
rencji.

Por. Małyszko jest obok Szelestowskicgo 
najlepszym pięciobojowcem polskim. Nie ustę­
puje on mistrzowi Polski w pływaniu i strzela­
niu. Konno jeździ dobrze, równie jak Szclto* 
sł owski i Bara.fi.

Kpt. Baran osiąga w  strzelaniu ponad 180 
pkt., 300 m. płynie poniżej 6 minut, w biegu 
naprzelaj jest bardzo groźny, również i w szer­
mierce. '

Por. Koprowski jest przedewszystkiem 
świetnym kawałtrzystą. Najsłabszym jego 
punktem jest pływanie. W  strzelaniu me ustę­
puje Baranowi.

Tak więc, poza konkurencją indy widualna, 
w której wysyłamy w  bój z nad sieją w sercu 
przedowszystkieni SzeLestowskicgo i Malyezkę. 
mamy7 jeszcze poważne szanso w konkurencji 
drużynowej. N ie na pierwszo mhjsca. Szwedzi 
będą tu bezkonkurencyjni, tak samo zresztą 
jak i w konkurencji indywidualnej. Fbdaudczy 
cy, Amerykanie będą naszymi groźnymi prze­
ciwnikami. W alczyć jednak będziemy z mim, 
jak równi z równymi i być możo wyjdziemy 
z tej walki zwycięsko.

Wielkie święto sportowe 
w Przemyślu.

Koniec „Tygodnia Harcerskiego" poświęco­
ny był juoileuszowi dziesięciolecia Harcerskie­
go  Klubu Sportowego „Czuwaj" w Przemyślu. 
Sekcja- lekkoatletyczna- przygotowała okręgo­
w e zaw ody o nagrodę przechodirą miasta 
Przemyśla, na któro przybyły kluby ze Lw o­
wa, Krakowa i okręgu przemyskiego. Organi­
zacja zawodów bardzo dobra.

Bieg 60 m. dla junjorów: 1) Griinfeld
(Dror, Lw ów ) 7.5; 2j Mumd (Dror), 3) Pendlow- 
eki (Czuwaj). Poza konkursem "Wolańczyk 
(AZS. Lw ów ) 7.1. |

B ieg 100 m: 1) Jaskólski (Polonia. Prze­
myśl) 11.7, 2) W olańczyk (AZS), 3) Fruchtmann 
(Hagibor, Przemyśl), 4) Szufol (Czuwaj).

B ieg 400 m.: 1) Adamcio (AZS.) 57.7, 2) 
Ząbek (Polonia), 3) Gelen (Czuwaj), 4) Wiech 
(AZS.). ' ,l

B ieg 800 m.: 1) Górzeński (W isła, Krakuw) 
2.00-3, 2) Piasecki (Polonia), 3) Adamem
(AZS.), 4) Ząbek (Polonia).

B ieg 3000 m.: 1) Liebermann (Dror) 10 min. 
36.3, 2) Gorzeński (Witda, Kraków ) przyby- 
w a prawie równocześnie) Machowski (AZS.) 
Schatz (Dror).

Skok w  zwyż: 1) W olańczyk (AZS.) 1 60 
m , 2) Cena (AZS.), 3) Roman (AZS.), 4) Jakób- 
czyński (Czuwaj).

Ssok w  dal: 1) Kowak (Sokół, Jarosław), 
2) Jaskulski (Polonia), 3) Cena (AZS.).

Rzut kulą: 1) Roman (AZS.) 11.00 m., 2). 
Szwab owski (Czuwaj), 3) Szczepański (Czu­

waj), 4) Setkowicz (AZS.).

Rzut dyskiem: Cena (AZS.) 30.16 m., 2) 
Roman (AZS.), 3) Chruszcz (Sokoł, Jarosław), 
"Wolańczyk (AZS.).

Rzut oszczepem: 1) Cena (AZS.) 43.20, 2) 
Chruszcz (Sokół, Jarosław), 3) Skalski (Pol.), 
4) Getliea (Czuwaj).

Rzut miotem: 1) Cena (AZS.) 18.83 m., 2) 
Szwabowsfci (Czuwaj), 3) W olańczyk (AZS.), 
4) Roman <AZS.).

Sztafetę olimpijską z powodu mylnego wy­
znaczenia unieważniono. Zawody lekkoatlety­
czne trwały przez sobotę 2. i niedzielę 3. hm. 
przed południem. T o  południu po końcowych 
rozgrywkach piłkarskich między Polonją a Ru­
chem (7:0), nastąpiła uroczystość rozdania na­
gród. Uroczystość tę zaszczycił swą obecnością 
komisarz rządowy dr. Eościszewski, który 
wręczył zwycięskiemu klubowi AZS. Lw ów  ja ­
ko pierwszą nagrodę piękny i cenny puhar 
miasta Przemyśla —  jako nagrodę przecho­
dnią, H miej>ce uzyskała Polonia —- Przemyśl 
(16 punktów). HI Czuwaj —  Przemyśl (16 
punktów —  z powodu równej ilości punktów 
kierowano e:ę ilością pierw.-zych miejsc (4)
Dror —  Lwów, 5) S o k ó ł Jarosław, 6) Wisia,
Kraków, 7) Hagibor   Przemyśl. Zawodnikom
rozdano żetony 1 dy plomy.

Między klubami zamieniono proporce ■—  o-

~o z o-
znaki i t. p. Poczerń przemawiali przedstiwi- 
cielo klubów —  wskazując na wysoki poziom 
lekkiej aletyki w Czuwaju, który jest pionie­
rem tej gałęzi sportu w Przemyślu, i zachęca­
jąc do dalsz°j pracy na tem polu.

TURYŚCI (ŁÓDŹ) —CRACO VIA .

Po dwutygodniowej przerwie ujrzvm y zno­
wu pełne energji zawody ligowe o mistrzostwo 
Polski, jakie odbędą się, w  niedzielę 17 b. m. 
o godz. 5.30 po poł. między Oraookią a sym­
patyczną drużyną Turystów z Łodzi. Przyby­
cie Łodzian poprzedzają ich świetne sukcesy 
z lwowską Pogonią i z warszawską Legją oraz 
fakt, że w reprezentacyjnej drużynie Lodzi 
przeciw N. Jorkowi, pobitemu 6:0 przez Ł o ­
dzian, brało udział pięciu graczy Turystów, 
a wiadomo że Amerykanie z reprezentacją Pol­
ski uzyskali wymik nierozstrzygnięty. Jak z po­
wyższego wynika-. Turyści są obecnie zespołom 
znakomicie wyrównanym, wysoko leehoi/iziiio 
stojącym^ a ich zawodnicy, jak Karacsiak na 
obronie, Kaban i W ieliczek na pomocy oraz 
Kujawiak, Balczewski, Fraajfcus i Kubik w  ata­
ku, to asy footballu polskiego. Cr<ac.ovia- po 
ostatniem wspanialem zwycięstwie nad Wi.-dą 
występując w  pełnij*n składzie, starać się bę­
dzie po pięknej i ambitnej walce zdobyć dal­
sze punkty.

NAJSZYBSZA SZTAFETA ŚWIATA.

Sztafeta niemiecka 4X100 mb. nie ma rów­
nych w  Europie. Ameryka ustanowiła rekord 
światowy w Paryżu wynikiem 41 sek. Czas 
ten wielokrotnie wyrównywała sztafeta Nie­
miec, obecnie 7,ag nawet go obniżyła do 40.8 
sek. Można być jednak pewnym, że jak Niemcy 
nie powiedzieli jeszcze w tej sprawie swego 
ostatniego słowa., tak i Ameryka nie zrezyg­
nuje w  Amsterdamie ze swej klasycznej do­
meny —  sztafety eprinterowskiej i wystawi ze­
spół swych najlepzsych biegaczy. Jaki bajpez- 
ny wynik przyniesie walka, czterech najlepszych 
sprinterów Niemiec, z czteroma, najszybszymi] 
ludźmi Ameryki, trudno przewidzieć.

Wracając do rekordu światowego, ustano­
wionego ostatnio przez Niecy, nadmienić na­
leży7, że skład sztafety nie był najsilniejszy. 
Zamiast ch o t  ego Lanunersa biegł doskonały7, 
ustępujący mu jednak znacznie Corts. 40.8 
osiągnięte przez Cortsa. Wmhmanua, Houbena, 
i Korniga., to ■wynik, który poprawić będzie 
jednak niełatwo... nawet, Ameryce.

„G W IA ZD A " PADDOCKA BLEDNIE.

Największym sprinterem Ameryki jest ohec-, 
nie Haynes, który ustanowił ostatnio wspania­
ły  rekord na 175 ya. czasem 161 sek!h pod­
czas gdy rekord Paddocka brzmi zaledwie 17.1 
sekund.

NO W A NADZIEJA LEKKIEJ ATLETYK I 
NIEMIECKIEJ.

Jest nią młodziutki Sievort, który osiągnął 
ostat.nm w  dysku 41.04 ni., w  oszczepie 53 m., 
w  kuli 14.04 m| w skoku w da-1 6.09 nr) Bę­
dzie on reprezentował Niemcy w  dziesięcioboju 
olimpijskim.

ZARZĄD  P. Z, L. A . ogłosił szereg zasad 
stosowania minimum, a mianowicie: 1) minima 
te są glównetni wyfyznemi przy usta,wdaniu 
składu reprezentacji olimpijskiej. 2) P Z IA  mo­
że, mimo osiągnięcia minimum, nie wyznaczać 
zawodnika do reprezentacji, o ile wykazał on 
w  ostatnim okresie spadek formy, o ile zbyt 
wdtdu osiągnęło minimum i o de zawodnik me 
poddał sio obowiązującemu regulaminowi. 3) 
Natomiast PZ LA  może wyznaczyć do reprezen­
tacji zawodnika, który7 minimum nie osiągnął, 
o ile zawodu :k ten wykazał Stałą formę przy 
wpływie okoliczności natury7 zewnętrznej, jak 
zły  stan bieżni, wiatr, atmosfera i t. p. 4) Bra­
ne "będą pod uwagę przedewszystkicm minima 
osiągi:ięte na zawodach Olimpijskich lub w  o- 
becności kierownika grupy olimpijskiej, przy­
czaili nie będą brane pod uwagę minimum osią- 
g iręte w  okolicznościach szczególnie dogo­
dnych. Ostateczne zawody elirrtina-oyjne odbę­
dą się w  dniach 30 b. m. i 1 lipea, o pełnym 
programie wraz z dziesięciobojem.«*Do zawodów 
tyreh startować będą mogli jedynie zawodnicy, 
wvznaczeni przez Kcm bję .Sportową.

M ISTRZOSTW A P IŁ K A R S K IE  Ś W IA T A  
doczekały się prędszej realizacji, niż można lic 
lo przypuszczać. Oto mają, one być rozegrane 
już w  r. 3930 w  Kolonji. Udział będą. w nich 
brały drużyny zawodowe i amatorskie. W" r. 
1932 odbędzie się Olimpjada tylko dla drużyn 
amatorskich, w  r. 1934 znowu mistrzostwa 
świata.

P IŁ K A R S K I PUH AR B A Ł T Y C K I zastał 
ufundowany dla państw —  Estonia, Łotwa, i 
Litwa. RozgTywki rozpoczynają się 15 czerw­
ca meczem Estonja,— Łotwa. 18 czerwca grają 
Łotwa— Litwa, 22 czerwca Estonjn— Litwa. —  
Rozgrywki te są aktem wstępnym do uchwa­
lonych na kongror-ie F ify  w Amsterdamie mi­
strza? t w świata.

LE K K O A T LE C I FRANCUSCY osiągnęli 
już swoją 'form ę ..olimpijską". Świadczą o tQ n 
wymownie ich odat.uie wyniki: Martin —  800 
mtr, —  1:56,6, Ladoumegue —  1500 mtr. —  
3:58; 110 i 400 mtr. płotki —  Viel —  45.6 i 55 
4; 5 kim. Pelc —  15.06.2 400 m jr —  Feger —  
49.4, oszczep —  Degland —  60.17. tyczka —  
Sabatier —  3.65, w wyż —  Ciierrier —  185, 
wdał Alzieu — 6.92. 4 razy 100 —  Stado Fran­
ca,! s —  42.6.

Z sali koncertowej St. Teatru.
Koncert Chóru Fińskiego Suomen Laulu pod 
kierownictwem dyektora Heikki Kiemettitógo.

Znakomitymi w-ykkidni.kie.nl kultury muzyez 
liej dalekiego kraju północnej Europy okazał 
s.ę świetny ze.-,pól chóralny,, który mieliśmy 
przyjemność gościć pośród nas przez "kilka dni 
i słyszeć na, estradzie Starego Teat.ru w ponie­
działek na osobnym koncercie. To  za Siiie- 
liu^em mało bardzo utworów kompozytorów 
tamtejszych znalazło dostęp do nas'. W  ostat­
nich dopiero czasach zaczęliśmy uzupełniać 
teoretyczne na-.ze wiadomości o muzyce fiń­
skiej (rozprawki dra Tętna Ha.ipaiii-ma) pozna­
waniem utworów fińskich dzięki koncertom, u- 
rządzanym w radjowej stacji warszawskiej i sta 
cjaih niemieckich, O muzyce chóralnej i chó­
rach fińskich mieliśmy oddawna wysokie po­
jecie. zawdzięczając je relacjom ludzi, którzy 
tan kraj o silnych podstawach cywilizacyjnych 
dobrze znali. .Tak wesoło, a jednak jak trafnie 
i hyst.ro opowdadal Bam o tem niewyczerpany 
narrator, Franciszek Bydicki Zdania jego  przy­
pomniał y  mi się, kiedy zobaczyłem na estiadzi-i 
Starego Teatru zwartą grupę śnie walców i usły 
szaie-n Jeb doskonale produkcję. Suoauen 
Jjaulu, który zawdzięcza powstamie swoje dyr. 
K ii metti‘eimi. jest zespołem o poważnych zale­
tach śpiewackich. Nie jest pustą przechwałką 
informacja, zamieszczona w7 zeszycie programo­
wym o tych trzech godzinach, jakie chór ton

poświęca tygodniowo dla pracy rad  „form o 
wianiem’1 głosu. Pod względem umiejętności i 
starania o piękny ton w  śpiewie przyprmmą 
Suom°n Landu podziwiany przez nas zespół 
Motet et Madrigal ze Szwsjearji. Produkcjo 
Su o mon Laulu nie są obliczone na zaimpono­
wanie słuchaczowi silą dżwdęku, za to miłośnik 
szlachetnego brzmienia zespołu wokalnego i me 
zaw7odnej czystości intonacyjnej może z prO- 
dukcyj tego chóru wynieść najpełniejsze zado­
wolenie. Liczne przed i po-wojenne wyprawy 
chóru Snomcn Lauiu do krajów  zachodniej 
Europy były usprawiedliwionemi pcd w zglę­
dem artystycznym imprezami. —  Program kon­
certu starał się podać bodaj w przybliżeniu 
stan posiadania Finów na polu muzyki chóral­
nej. W  oparciu o bardzo bogate pokłady mu­
zyki ludow7ej (Krohn i Lau.iis zebrali około 
15.000 melodyj ludowych, z których wydano 
dotychczas ponad 5.0O0) rozwija, się f :ńsik.a kul­
tura, muzyki chórowej okazale. Sprzyja jej mo­
że także język, niezmiernie bogaty w samogło­
ski (jest ich dziesięć przy ośmiu znakach pisar­
skich, formy zaś słów wykazują przewagę sa­
mogłosek nad spółgłoskami w  tworzeniu wyra­
zów). Poznaliśmy wiec- następujących kompo­
zytorów: Emila Geoetza, Henryka Boreniusa, 
Armasa Jarnefclta, Jana. Sibeiiusa. KiemeP- 
trego, Lauri Ikonena, Tośyą Kuulę, Selima P r l 
grena i Ijeeyiego Madetoje. Inni muzycy fiń­
scy nie zajmują na polu kompozycji chóralnej 
wybitniejszego znaczenia. W  Łu.jmują>io ułożo­
nym programie przewinęły się wszystkie nie­
mal rodzaje i odcienie zespołu wokalnego, L e ­
śni religijne i wesołe, narodowe i naw^króś ar­
tystyczne, o charakterze lirycznym, które po­
zwoliły nam także zapoznać się cokolwiek z li­
ryczną, poezją, fińską. W  przeglądzie tym  mo­
żna bjdo zauważyć również rozmaitość elemen 
tów, składających się na całokształt ludowej 
muzyki fińskiej (od w pływ ów  muzyki gregor- 
jań.,kiej do muzyki mongolskiej). Jak już po­
przednio zaznaczyłem, produkcje chóru Suomen 
Laulu odznaczały się wysokim poziomem arty- 
styczuyim. Publiczność nagradzała owacyjnie 
każdy numer wielce zajmującego programu i 
•wzięła spontanicznie udział w owacji, jaką dro 
giro gościom urządził Związek chórów W oje­
wództwa Krakowskiego. Padały słowa serdecz­
ne, nawdązujące do dawnych czasów, do wspól­
nych sympatyj między oboma, narodami, która1 
oby na zawsze wrry ly  sio w  serca. Dyr. K le- 
metti okazał się dyrygentem godnym ®aś’ a,Jo 
wania. Finowie z Suomen Laulu podbili ra*

swoim śpiewom. Zdz. Jach.
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C o  s h rg faać  w  K r a k o w g e ?
Pół godziny u Kiepury.

Znakomity śpiewak zapowiada, że polską twórczość operową rozpowszechni po wszyst-
i kich scenach europejskich.

Kraków  żyje pod wrażeniem... Kiepury, jest rozpowszechnienie polskiej twórczości ope­
rowej daleko za granicą. W  przeciągu dwóch 
lat arcydzieła Moniuszki: ..Halka" i „Straszny 
Dwór“  rozniosą po wszystkich wielkich sce­
nach europejskich. Pójdą o to w  zakład i za­
kład wygram podobnie jak go  wygrałem  przed

Fama znakomitego polskiego śpiewaka roznie­
siona w entuzjastycznych krytykach po całym 
kontynencie europejskim potrafiła zaintrygo­
w ać kulturalną publiczność Krakowa, która 
niemal w momencie rozcbwytala pozostawio­
ne je j do dyspozycji w szczupłym kontyngen­
cie b ilety wstępu na koncert w  Starym 'tea­
trze w  dn. 15 bm.

Kiepura przyjechał do Krakowa we czwar­
tek  o g. 10 w ieczór pociągiem warszawskim. 
Przystojny, świetnie zbudowany młodzieniec. 
t  lekkim uśmieszkiem na ustach, wysiadł, 
a  raczej wyskoczył z wagonu. N ie przyjął 
propozycji fotografów  zrobienia na dworcu 
ad jęcia fotograficznego przy magnezji. Pano­
w ie __  mówił z błagalną miną —  taki jestem
zmęczony, w ierzcie mi, zostawmy to do jutra. 
Oparł się aparatom fotograficznym, nie zdołał 
jednak ujść przed zbitą falangą panien; oto- 
czyły go  zwartym kręgiem i musiał umieszczać 
swój podpis na dziesiątkach biletów  i pamiętni­
ków  podawanych mu poprzez głowy, z boków, 
wśród głośnego rozhoworu amatorek śpiewu, 
czy Kiepury. Koło godz. 11-tej wieczór znalazł 
się wreszcie w  Grand-Hotelu, gdzie zajął apar­
tamenty na I  piętrze. Poprosił mię na dzień 
następny na 12-tą w  południe. Zjawiłem sio 
punktualnie.

—  Jak się pan czuje w Krakowie? W szyscy 
mówią o dzisiejszym pańskim koncercie.

—  Ach panie, pan niema pojęcia jak ja 
kocham Kraków. Jego stare budowle, W awel, 
Sukiennice, k o ^ io ły  mają dla mnie niewysło- 
w jony urok. Gdy człowiek zjedzie Europę 
•wzdłuż i wszerz, przeniknie atmosferą wielkie­
g o  miasta, i  potrzyma dłoń na jego  wiecznie 
ruchliwym, rozgorączkowanym pulsie, to pó­
źniej marzy ty lko o spokoju i podnietach dla 
ducha. T e  znajduję zawsze w  Krakowie. Mając 
łat 11 a więc w  r. 1913 przyjechałem tu poraź 
pierwszy z mym ojcem z Sosnowca. W  domu 
byłem chowany w  duchu szczytnych ideałów 
narodowych. Ojciec przywodził mi często na 
myśl Zamek królewski na W ewelu i Katedrę 
i  mówił, że ilekroć przychodzą na naszą Ojczy­
znę chiwile ciężkie, to  w ieko trumny w  kaplicy 
Jagiellonów na W awelu przygniata swoim cię:, 
żarem Orla Białego, a gdy nadchodzą czasy 
lepsze, gd y  błysną nadzieje, to zda się, że du­
mny Orzeł wyrw ie się z pęt niewoli. Po  czasie 
znalazłem się w kaplicy Jagiellonów i wówczas 
wyobraźnia ll- ie tn iego  chłopca stwierdziła, że 
głowa Orła Polskiego dźwiga wysoko wieko 
trumny; wprowadziło mię to w  istny szał ra­
dości.

Poraź drugi —  ciągnie dalej mój interlo­
kutor —  znalazłem się w  Krakowie, w  r. 1023, 
aby rozpocząć studja śpiewacze u prof. War- 
mufcha. Sympatyczny pedagog entuzjazmował 
e *ę moim głosem i rokował mi w ielką przy­
szłość. Pamię-tam jego  słowa: „pan nie wic ja­
k i pan ma głos. pakuj pan rzeczy i jedź za. gra­
nicę; świat nie znajdzie ty le  pieniędzy, aby 
pana godnie opłacić1'.

Po  krótkich, ale skutecznych studjacb 
•w Krakow ie wyjechałem do Warszawy, gdzie 
brałem lekcje u znakomitych profesorów: Brze­
zińskiego i Le liw y. —  A  później to  już długa 
wędrówka zagranicą —  sukcesy, triumfy, do­
lary...

—  Niewątpliwie objechał pan już całą EU-
rOpę?

—  Poza Rosją sowiecką. Najw ięcej i naj­
dłużej koncertowałem we Włoszech, Austrji 
i Niemczech. W  Berlinie śpiewałem z Szaljapi- 
nem, w  Paryżu z Jeritzą, znakomitą śpiewacz­
ką opery wiedeńskiej, w  Budapeszcie z Fleta. 
N a  najbliższy sezon podpisałem kontrakt z D y­
rekcją medjołańskiej I n  Scala. Kontrakt obej­
muje 30 produkcji operowych w  ciągu 5 mie­
sięcy, mniej w ięcej po 4000 zł. za wieczór. 
W  międzyczasie odbędę szereg gościnnych w y­
stępów operowych i koncertowych w różnych 
miastach europejskich. Już dziś zasypują mię 
ofertami. W  następnym sezonie odbędę najpra­
wdopodobniej tournee artystyczne po Am ery­
ce. Obecnie targujemy się o gaże. Mojem ma- 
rzerr.em —  mówi z  ożywieniem p. Kiepura __

laty, w  czasie mojej „karjery" warszawskiej, 
gdy oświadczyłem kolegom, żo za kilka, miesię­
cy znajdę się w La Scala. Wyśmiano mię, a je­
dnak przepowiednia ziściła się; 1000 dolarów 
jako premję zakładową oddałem na cele T o ­
war z ys twa śpiewackiego.

—  W  jakich operach występuje pan naj­
chętniej?

—  W  tych wszystkich, które szczególnie 
dobrze opanowałem i które pod względem mu­
zycznym najlepiej mi odpowiadają. Mam tu na 
myśli w  pierwszym rzędzie „Toscę" i „Turan- 
dot“ . Śpiewam je po włosku. Pozatem mam 
w repertuarze wiele, w iele partji, trudno je w y­
mieniać.

 Czy odbywa pan dalsze studja śpie­
wacze?

—  Naturalnie. Trenuję ustawicznie. W  Me- 
djolanie biorę lekcje od pierwszorzędnego ka­
pelmistrza La  Scali Toscaninpego, a teraz 
w  czasie pobytu w  Polsce słucham chętnie rad 
i wskazówek moich pierwszych nauczycieli 
Brzezińskiego i Leliw y. Mojem ciągiem dąże­
niem jest bogacić się artystycznie. Jestem 
bardzo surowym krytykiem  dla samego siebie, 
dostrzegam wiele usterek, -wielo błędów, toteż 
zmierzam wytrwale i systematycznie do tru­
dnej umiejętności śpiewania i nio widzę końca 
swoich studjówr. Mylą się ci, którzy uważają 
swoją sztukę za doskonałość. Karjcra takich 
jest skończona. i

—  Jak długo zabawi pan w Polsce?
—  Pozostanę tu już ty lko krótki czas. Ju­

tro lub pojutrzo wyjeżdżam z koncertami do 
Lwowa, później do Poznania i prawdopodobnie 
do Katowic. W  Poznaniu będzie mój koncert 
transmitowany przez rad jo. Możliwe, że w K ra­
kowie zaśpiewam powtórnie. Ciekaw pan me­
go honorarjum. chętnie powiem. W  Warszawie 
wziąłem 10.000 zł., w  Krakowie 15.000. Przed 
chwilą, dostałem depeszę z Warszawy, gdzie 
proponują, mi 2.000 dolarów za występ kon­
certowy. Są to najniższe honorarja, jakie wogó- 
le biorą,. —  Radby.m z całej duszy zostać i śpic 
wać w  kraju, niestety Polska jest za biedna 
aby takiego śpiewaka jak  ja  mogła, w y ­
trzymać... Uważam się za dobrowolnego w y­
gnańca.

—  Co pan sądzi o rozwoju muzycznym za­
granicą i w Polsce w dziale opery

—  Zagranica wykazuje olbrzymie zaintere­
sowanie twórczością operową; daje się zauwa­
żyć dużą frekwencjo publiczności i dbałość 
o należyty dobór repertuaru i solistów. Polsce 
brak wielkiej reprezentacyjnej opery, brak bu­
dynku 7, kilkoma tysiącami miejsc, gdzieby 
sio mieściło centrum polskiej muzyki i śpiewu.

W  ciągu dalszej rozmowy p. Kiepura w y ­
raża się z entuzjazmem o naczelnym dyrekto­
rze w ielkiej opery wiedeńskiej p. Schalku, wła­
ściwym odkrywcy w ielkiego talentu śpiewa­
czego polskiego mlstrza-tenora i z prawdziwym 
zachwytem mówi o europejskich gwiazdach 
śpiewaczych Szailjapinie i JeriŁzy. O dużej pe­
wności siebie świadczą, porypctje, jakie p, K ie­
pura przechodził zanim dostał się do modjnlań- 
skiej La Scala. W  przeciągu niespełna dwóch 
miesięcy doszedł wytrwałością, i niezmordowa­
nym treningiem do tak wysokiej erudycji wo­
kalnej, żc szerpg ..komisji" reżyserskich ; ka- 
pelmisfrzows.kicb Medjolanu ogłosiły go za 
świetnie przygotowanego do występów sceni­
cznych —  warunki jakie inni śpiewacy zdoby­
wają. po długich miesiącach ćw iczeń . W  koń­
cu dowiaduję się, *<, młodszy brat p. Kiepury 
jest również obdarzony znakomitemu warunka­
mi głosowemu, uczy się śpiewu u mistrzów me­
diolańskich i już wkrótce zostanie ..pasowany" 
na solistę operowego. Gzyżby niebezpieczny 
konkurent Kiepury 1-szego?

Stanisław Lipecki.

Odnawianie kościoła Mariackiego w toku
W  ub. czwartek wieczorem odbyło się ..na 

Jhałatówce" przy kościele Marjackim zebranie 
członków komitetu odnowienia kościoła oraz 
duchowieństwa, które wzięło udział w uroczy­
stej procesji, jaka w oktawę Bożego Ciała wy­
ruszyła z kościoła Najśw. M. Panny, obchodząc 
ołtarze w  Rynku Gł. Do zebranych przemówił 
ks. infuł. Kulinowski podnosząc ważność tego 
dzieła jakiem jest odnowienie starożytnej świą­
tyni i uchronienie jej przed niszczącym zębem 
Ozasu. Prace restauracyjne pod kierownictwem 
^rch. Mąezyńskiego są wciąż w  toku, a przerwał 
i® jedynie dwutygodniowy strajk robotników 
pracujących przy odnowieniu kościoła, którzy

przyłączyli się do ogólnego strajku robotników 
budowlanych (!)- Bez przerwy pracuje biuro 
komitetu rozsyłając do kraju i ża ocean do wy- 
chodźtwa polskiego listy i apele o pomoc dla 
zagrożonej zniszczeniem świątyni. Trzeba je­
dynie aby nie tylko w ytw alo w  ofiarności, ale 
ofiarność tę wzmogło odpowiednio do wzrasta­
jących wciąż kosztów odnowienia.

W  obecnej chwili robotnicy windują na 
wieżę niższą pojedynczo 101 bloków kamien­
nych, któro posłużą do wymiany z™etrzalyc,h 
obramień okiennych a równocześnie murarze 
wymieniają zniszczone partjo cegieł w  zewnętrz 
Dych murach kościoła.

Nowe linje autobusowe.
Z powodu nieodpowiednich stosunków at­

mosferycznych, które panowały 'w maju i z po­
czątkiem czerwca —  dopiero od połowy czerw­
ca zacznie Związek Turystyczny uruchomiać 
szereg turystycznych linij autobusowych. I  bak 
z dniem 17 czerwca b. r. rozpoczętą będzie ko­
munikacja autobusowa szybkobieżnym, luksu­
sowym autobusem do Krynicy, początkowo 
tylko w  godzinach rannych (wyjazd z Krakowa 
7.45, przyjazd! do Krynicy 12, wyjazd z K ryn i­
cy 16, przyjazd do Krakowa 20.30). Popołu­
dniowa. tura z Krakowa, a ranna z K ryn icy  bę­
dzie uruchomioną do końca bieżącego miesiąca.

Zakopiańska lin ja autobusowa kursuje już 
w godzinach rannych z Zakopanego, a w po­
południowych z Krakowa, zaś od 17 czerwca 
(niedzieli) będzie uruchomione drugie połącze­
nie ranne z Krakowa, popołudniowe z Zako­
panego. Cena przejazdu z Krakowa do Kryni­
cy lub z powrotem 18 zł., Cena przejazdu z Kra 
dowa do Zakopanego lub z powrotem 14 zł. 
Również od 17 czerwca kursować będą. wozy 
na linji Kraków— Myślenice, z dwnkrotnem 
dziennem połączeniem z Krakowa do Myślenic 
i z powrotem, oraz Kraków— Trzemeśnia przez 
Myślenice.

Wreszcie w  najbliższych dniach uruchomi 
Polski Związek Turystyczny komunikację auto 
busową na linjach: Kraków— Jordanów, Kra­
ków— Szczawnica, Kraków— Bielsko— Cieszyn. 
Dokładne daty uruchomienia tych komunikaeyj 
będą przez Związek Turystyczny jeszcze po­
dane. Równocześnie donosi Związek Turystycz­
ny, iż stacja autobusowa na pl. św. Ducha o- 
trzymala tol. Nr. 3717, przez który można za­
mawiać wcześniej bilety i zasięgać infomnacyj 
w sprawach komunikacji autobusowej.

Kraków, dnia 16-go czerwca, 1928. 
S o b o t a  16: św. Benona, św. Justyny. 
N i e d z i e l a  17: św. Adolfa, św. Jolanty. 
N i e d z i e l a  17: wschód słońca o gedz. 3.38.

zachód o godz. 19.44.

W IEC  M A N IFE STA C YJN Y . W  niedzielę 
17 b. m. odbędzie się w  sali Sokola wiec mani­
festacyjny zblokowanych związków pracowni­
ków państwowych, kolejowych, samorządo­
wych, emerytów, rencistów, wdów i sierót, 
w  sprawie warunków ma.terjalnych sfer pracu­
jących.

OGÓLNA W Y S T A W A  B IEŻĄCA W  P A Ł A ­
CU SZTU KI P R Z Y  PLA C U  SZCZEPAŃSKI?!
zostanie otwarta dziś, t. j. w  sobotę o godzinie 
11-tej przed południem. W ystawa reprezentuje 
wszystkie kierunki i ma wysoki poziom arty­
styczny. Biorą w  niej udział artyści: Cybulski, 
Dyboska, Gottlieb, Horniatkiewicz, Janowski, 
Jarocki, Karpiński, Karszniewicz. Kamocki, 
Kowalski, Kudowie z, Oleś, Paciorek, Pieńkow­
ski, Podgórski, Pronaszko. Rehak, Rubez.ik. 
Staohiewicz. Szwarc, Uzięblo, Weiss. Winiarz, 
Wippeł, Wodzinowski, Wyczółkowski, W rze­

siński, Żurawski i inni. W ystawa zajmuje 
wszystkie salony Pałacu Sztuki.

D Z IE LĄ  SZTU K I W Y G R A N E  PODCZAS LO 
SO W AN IA  należy odbierać w  Pałacu Sztuki 
od godz. 10 rano do 2 po południu. Wysyłka 
na. prowincję zacznie się w  przyszłym tygodniu. 
Dzieła nieodebrane do trzech miesięcy, prze­
padają na rzecz Towarzystwa.

PR O PAG AN D A LO T N IC T W A  W  K R A K O ­
W IE. Staraniem L ig i Obrony Powietrznej i 
Prezciwgazo-wej w  Krakowie, zostanie w  naj­
bliższych dniach' wyświetlony wielki dramat 
lotniczy 7, dziejów walk nieustraszonych lotni­
ków  wielkiej wojny światowej, odegrany w  A- 
meryce. Wspaniały ten film gloryfikuje boha­
terstwo lotników, przedstawiając sceny walk 
powietrznych i grozę w ojny lotniczej. Cel pro­
pagandowy oraz dochód przeznaczony na L igę, 
winny zgromadzić jak najliczniejsze sfery pu­
bliczności i młodzieży, dla. której odbędą .>:ę. 
osobno przedstawienia po zniżonej bardzo ce­
nie.

W P IS Y  DZIECI DO SZKÓŁ POW SZECH­
NYCH  MIEJSKICH z ukończonym 6 rokiem 
życia odbędą się w  sobotę dnia 30 czerwca 
i w nipdziplę dnia 1 Iipca b. r. Kartki wpisowe 
do Id1. 1 powszechnej wydaje Rada szkolna 
miejska ul. Podzamcze 1. parter w  dnie po-- 
wszednie w  godzinach urzędowych' od 0 do 2 
popołudniu. Celem uniknięcia natłoku. Rada 
szkolna przypomina P. T. Rodzicom i Opieku­
nom aby zawczasu przed wpisami postarali się
0 kartki do kl. 1, a nie w  ostatnich dniach.

N A  W CZORAJSZYM  TA R G U  płacono na­
stępujące ceny: litr mleka, zbieranego 30 do 35 
.crr. niezbieranego 40 do 45 gr. śmietanki słod­
kiej 60 do 70 gr, śmietany kwaśnej 1.60 do 
1.80 7,1, 1 kg  masła zwyczajnego 4.50 do 4.60 
zł. deserowego 5.80 do 6.20 zł. sera krowiego 
1.20 do 1,40 zł, jaja za kopę 8.30 do 8.60 7.1, 
za sztukę 14 do 15 gr. Drób: kura 5 do 8 zl, 
para kurcząt 3 do 8 zł, kaczka żywa 3 do 5 7.1, 
gęś 7 do 10 zł, raki za kopę 6 do 7 zł. Ryhv: 
t kg karpia 7 do 8 7.1. szczupaka 7 do 7.50 zł, 
lina 5.50 do ,6 zł, wiślanych dużych 6.50 do 
7 zł. drobnych 3.50 do 4 zł. Jarzyny: ziemnia­
ki 100 kg  9.50 do 10.50 zł, buraki za 1 kg 
35 do 45 gr, marchew 80 do 90 gr, cebula za­
graniczna 75 do 80 gr, czosnek 1.20 do 1.50 zł, 
kalafiory szt. 75 gr do 2 zł, pietruszka 1 kg
1 do 1.20 zł, pomidory 8 do 10 zł, rombarba-

rum 70 do 90 gr. rzodkiewka w iązka 25 do 
35 gr, sałata szt. 10 do 15 gr, szparagi 1 kg
3 do d zł, ogórki świeże szt. 60 gr do 1 z ł 
chrzan 1 kg 3 do 6 zł.

PRZEDŁUŻENIE TERM INU  POBORU WOJ 
SKOWEGO. Magistrat zwraca uwagę wszyst- 
kim poborowym roczników 1907, 1906 i 1905, 
żc najdalej do 27 b. m. winni sio stawić przed 
Komisją poborową przy ul. Jabłonowskich 19. 
Uchylający się od obowiązku stawienia do po­
boru wojskowego będą. pociągnięci d-o surowej 
odpo w i ed z i aln o śc i karnej.

W ŁA M Y W A C Z  W  PO TRZASKU . Areszto­
wano Tadeusza Szelążka (lat 21), żarn. przy ul. 
Stolarskiej, który w  dniu 14 b. m. włamał się 
za pomocą wytrycha do mieszkania W alentego 
Wyporka przy pl. Szczepańskim L . 6. Szelążek 
splądrował mieszkanie i skradł garderobę, na 
czem jednak został przytrzymany przez poszko 
dowanego i oddany w ręco policji. Szelążkowi 
udowodniono również kradzież popeliny z ga- 
bilotki Hirseha Bienniga w  Rynku gł. L . 17, 
dokonńną tegoż samego dn ia ..—  Aresztowano 
Władysława Adamowicza (lat 22), na kradzież 
kartek widokowych wartości 13 zł. ze sklepu 
Jana W ilczyńskiego w  Rynku głównym.

W  PR ZYS TĘ P IE  SZAŁU  PO D ERŻNĄŁ SO 
BIE Ż Y Ł Y  U R Ą K . W czoraj rano wyjeżdżało 
Pogotowie ratunkowe na ul. Grodzką 13, gdzie 
w mieszkaniu na I. p. Antoni Chwałek lat 34 
w przystępie ataku szału poderżnął sobie żyły  
na obu rękach. Po opatrzeniu przewieziono 
Chwałka do szpitala chirurgicznego.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y .
REKO LEKCJE  D L A  K A P Ł A N Ó W  odbędą

się w  seminarjum duchownem w  dniach od 27 
sierpnia wieczorem (poniedziałek) do 31 sier­
pnia rano (piątek). Zgłoszenia należy skiero­
wać pod adresem Rektoratu seminarjum du­
chownego w  Krakow ie ul. Podzamcze 8 naj­
później do 20 sierpnia.

„W Y C H O W A N IE  P A C Y F IS T Y C Z N E ". Na 
te-n temat wygłosi p. Zofja .Wolska referat na 
zebraniu dyskusyjnem Akadem. Związku Pacy­
fistów, które odbędzie się w  sobotę dnia 16-gc 
bm. o godz. 4.30 popoł. w  sali Coli. Nov. Un. 
Jag. Wstęp wolny. Goście mile widziani.

W Y S T A W A  OBRAZÓW  W  A N T Y K W A R - 
JACIE  F. STUDZIŃSKIEGO. Jak nam komu­
nikują. W ystawa ob-razów w  Antykwariacie F . 
Studzińskiego przy ul. Straszewskiego 27, abej 
.mu ją ca około 100 obrazów Malarzy Polskach, 
m. in. dzieła Matejki, Jul. Kossaka, Malczew­
skiego, W yczółkowskiego, Wyspiańskiego, Gie 
rymskiego i w. in.. została przedłużona o dwa 
dni, t. zn. przez sobotę i niedzielę dnia 16 i 17 
b. m. będzie dla zwiedzającej publiczności 
w  zwykłych godzinach otwarta. Przedłużenie 
to nastąpiło na skutek licznych zgłoszeń z  pro­
wincji, osób, które dotychczas nie m ogły W y ­
stawy tej zwiedzić.

W  niedzielę dnia 17 b. m. nieodwołalnie na­
stąpi zaniknięcie Wysta.wy, a od poniedziałku 
dnia 18 b. m. Antykwarjat zacznie wydawanie 
sprzedanych obrazów. . > . -V  ' . ,

- oOn_____
E F P E R T U A K  T E A T R U  S Ł O W A C K I* ® © .

Sobota: „Człowiek, który zabił"— (premje-
ra-nowość) . $

Niedziela: „Człowiek, który zabił...*4,$

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W . y\
W A N D A : „Czerwonoskóry Dżentelmen",
SZTU KA : „Tajemnica gabinetu restaura­

cyjnego".
UCIECHA; „Skandal małżeński’*. v“
NOWOŚCI: „Kochaj mnie, a świat będzie 

moim".
CORSO: „W idm o z Louvru“ .
W A R S Z A W A : ,R yw a le  Oceanu"

Z T E A T R U  M. IM. SŁO W ACKIEG O  (UL, 
R A JSK A  12). —  Dziś w  sobotę premjera sztu­
ki „Człowiek', który zabił..." Oaude Farar‘a 
w transkrypcji dramatycznej P iotra Frondade‘a 
w przekładzie polskim Kazim ierza W roczyń­
skiego. Obok pary wykonawców ról głównych 
pp. Jaroszewskiej i Suszyńskiego (Lady Fa lk ­
land i Markiz de Sevigne) resztę ról wykonują 
Archibalda Falkland p. Komornicki, Panią de 
Servange p. Bednarzewska, Edytę p. Niedźwiee 
ka, Bar. K erlo ff p. Miodońska, Mechmeda Pa­
szę p. Kułakowski, Księcia CeTwescu p. Krasno 
wiecki, A li-Beja p. W ysocki, porucznika Tar- 
rail p. K ierczyńskl Reżyserował p. Nierwiaro- 
wicz. Damskie toalety z pracowni p. .Tutty. 
„Człowiek, który zabił..." powtórzony będzie 
jutro w  niedzielę i w  poniedziałek.

Poniedziałek: „Człowiek, k tóry zabił—',*. v,

M U Z Y K A  K O Ś C IE L N A .
W  B A ZYL IC E  OO. FR AN C ISZK AN Ó W

w niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 12 „Chcrus 
Caccilianus" odśpiewa „Missa Dominicałre’* na 
chór mieszany O. R izzi‘ego. pod batutą autora.

W  KOŚCIELE 0 0 . K A R M E L ITÓ W  na Pia 
sku w  niedzielę dnia 17 b. m. o godz. 12 Msza. 
św. Kompozycje kościelne odśpiewają a.rL op. 
Szczęsny Sikorski (tenor) i Zbysław Wożniak 
(baryton).

W  KOŚCIELE SS. D O M IN IK AN E K  na
..Gródku" ul; Mikołajska 21, w  niedzielę dnia 
17 b. m. podczas Mszy św. o godz. 9 rano, Prof. 
F. Mrozicka (śpiew), Prof. M. Świerzyński (or­
gany), wykonają szereg utworów religijnych*
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I.j Uchwalenie budżetu należy do najwa­
żniejszych zadań ciał ustawodawczych, bo bu i 
żetu nic przedstawiają cyfry zamieszczone w  do 
choAaeh i rozchodzie, ale powinien być wska- 
zóWicą, jak  państwo ma gospodarować. Nie- 
tyll.o zdrowa zasada ..rozchodzi'1, żyj z docho­
dem w  zgodzie1’ ma stanowić hasło —  lecz 
właśnie wzmocnienie dochouu, a umniejszenie 
rozenodu —  aby na tej podstawie wznosić się 
mógł gmach dobrobytu społecznego.

Nasuwa się więc dosyć poważna kwesfcja, 
jak będzie wyglądało to zestawienie wszyst­
kich rozchodów i tych dochodów, któremi ma 
ją  te rozchody być pokryte. Bo to, czego się 
dowiadujemy z artykułów w  dziennikach, ani 
z  przemówień pp. ministrów w Sejmie, odpo­
wiedzi nam na to nie daje.

Dochcdy wynoszą wedle tego preliminarza 
kwotę 2.589,069,71 i  tX. —  a wydatki mają 
wynosić 2,520 188,702 zł. —  nadwyżka zatem 
przedstawia się cyfrowo 68,SS1 012 zł. —  P. 
'Young obliczył, że wydatki państwa pols^ego 
nie powinny przekraczać kwoty 850 milionów 
franków złotych, czyli obliczone na złote obie­
gowe, stanowią, cyfrę 1.462 miliony złotych. 
N ie wchodzą w  ton rat hunek w j  datki na oś­
wiatę, które p. Yoting chciał przełożyć na sa­
morządy. Rząd polski nie zgodził się na ten 
postulat, wiec dotąd wydatki te mieszczą 
etę w  ogólnym budżecie. Trzeba więc do po­
przednich doliczyć 390 miljonów złotych, prze­
znaczonych na oświatę, czyli, że idąc za radą 
p. Youmga, budżet nie powinien przekraczać kwo 
ty 1,860 tnilj. złotych. Atoli preliminarz na r. 
1928 wykazuje kwotę o 013,799.000 zł. wyższą 
jak obliczenia p. Younga.

Podstawę dochodów państwa, stanowią po­
datki hezpoś-ednie, pośrednie, dochody z ceł i 
monopole państwowe. Ustawy, na których oparte 
są podatki, uchwalone zostały przez ^zniena­
widzone czasy sejmowładztwa" N,e obciążają te 
podatki ludności równomiernie, bo dla miast 
wynoszą 75%, a dla wsi 25%. Niesprawiedliwy 
to rozkład, wyrażający się nactępującemi cy­
frami.

Uprawa zbóż w ostatniem pięciolecu przód 
stawiała się cyfrowo 116,686.000 m. c., a roślin 
okopowych 318,531.000— co przeliczone na pie­
niądze. wynosi kwotę 6.578 milj., czyli przeszło 
połowę ogólnego sooRcznego doihoau Polski. 
Państwo jednak otrzymuje z rolnictwa, tytułem 
podatku gruntowego 63,752.000 zh, a jako 4-Ią 
część ogólnego podatku tleepod. 45.000.000 
zł., czyli razet" sumę 109 milj. zł. Ponieważ jest 
18 m;lj. h. ziemi ornej —  łąk 3 m 'i., wiec t>o- 
datek ibilczony z 1 hektara wynosi 4 zł. 80 gr. 
przy dochodzie przeciętnym 3fi0 zł. z hektara.

Jest to dowodem, jak niesprawiedliwie roz­
dzielone są podatki i że w  tym kierunku ko­
nieczną jest reforma podatku gruntowego i do 
chodowego —  gdyż obecnie podatek ten ob­
ciąża ty lko  350.000 osób, a to jest półtora pro­
cent ludności.

Demarcne poi. floty wćjennsj w Gdańsku
Demonstracja wojennych okrętów polskich

I
Konieczną jest też zmiana przepisów o po­

datku obrotowym, jakoteż przekształcenie lub 
znies:enie podatku gruntowego.

Pomyślna konjui.koura chwilowa wywołana 
węglowym strajkiem angielskim, ze ick- żyła d-. 
chody państwa w  okresie ostatnich lat. —  Oto 
cyfry:

Dochody w r. 1926/7 2.139.336 000 zł.
W ydatki 1,983,370.000 zl.
Nadwyżka w budżecie 155,986.000 zl.
Dochody w r. 1927/8 2tG3.82G.000 zł.
W ydatki w r. 1927/8 2,503,799.000 zl,
Nadwyżka 260,027.000 zl

i wreszcie p ffliiw u w z budżetu przedstawiony 
sejmowi przez komisję wykazuj^:

Dochód na rok 1928/9 2.589.069.711 zl.
W ydatki na rok 1928/9 2,510,188.702-''}.
Nadwyżka 68,881.012 zł.

Ponieważ dochody w  r. 1927/8 wykazały 
kwotę 2,763,826.000 zł., a preliminowane do­
chody na r. 1928/9 2,589.069.714 zł.', zatem ró­
żnica wynosi 174.806.286 7,1., doliczając do te­
go nadwyżkę według preliminarza 68,881.012 
zł., czyniłoby to ogólną nadwyżkę 243,687.292 
złotych.

Gdyby zatem dochody pańdwa utrzymały 
isę na wysokości lat poprzednich, to umożliwi­
łoby rządowi podwyższenie plac urzędniczych 
o 20% bez podwyższania j zmian ustaw podat­
kowych.

Preliminarz budżetu wykazuje zmniejszenie 
dochodów w przeciwstawieniu do faktycznych 
dochodów z lat 1927/8, a mianowicie: minister­
stwo spraw zagranicznych około 2 i pół nnlj., 
min. spraw wojskowych 10 miij., skarbu 217 
milj., rolnictwa. 3 milj. i w administracji lasów 
państwowych 40 milj. złotych, Nadwyżkę zaś 
w preliminarzu na r. 1928/9 w  .stosunku do rze­
czywistych dochodów 1927/8 r. wykazują ko­
leje państw, około 40 milj. zł. Największy uby 
tek w dochodach okazywałby się przy m n. 
skarbu, a to w  następujących działach: w po­
datku gruntowym 3,754.000 zl., w poda*ku od 
nieruchomości 6,300.000 —  w  podatku przemy­
słowym 71 milj., od kapitałów i rent 4 milj., 
odsetki i zwłoki mają przynieść mniej o 16 
milj., podatek od cukru 2,700.000, od drożdży
1300.000, od olejów mineralr ych 4 milj., cło 
71 milj., opłaty stemplowe 13 milj.. podatek
mająfkow y 15 milj,, i0%  nadzwyczajny doda­
tek do podatku 14 milj. —  co razem wynosi 
222,295 000 zł.

Nadwyżka, w  preliminarzu wpływa:
Z podatków dochodowych 10 milj.

i z monopoli 41 milj.

Razem 51 milj.

C yfry te i inne należy oczywiście skonfron 
tować z uchwalonym w ITT czytaniu budżetem.

inż. A. Adelmann.

w  porcie gdańskim —  o której donosiliśmy we 
wczorajszym numerze —  spowodowana została, 
jak  nodają dzienniki pomorskie, anfypolsieieml 
zarządzeniami w. m. Gdańska. T rzy  polskie 
statki wojenne stanęły przy ujściu W isły, bio­
rąc pod obs irwację gdańskich celników i nie 
pozwalając im na szykanowanie polskiej floty  
handlowej. Urzędy celne bowiem zatrzymały 
przed kilku dniami transporty polskiego- węgla, 
płynące Wisłą z Tczewa na Bałtyk, a ostat­
nio wydały zakaz przybijania do molo kura- 
cyjnego polskich statków w Sopotach, oraz 
zatrzymywały okręty polskie idą-ce z Tczewa. 
Jest to tembardziej rażące zarządzenie, że 
gdańskie statki kursują swobodnie no polskiem 
morzu przy brzeżnem i przybijają do portu 
w  Gdyni i na Helu. Wskutek jednak wadliwej 
Stylizacji niektórych układów z w. m. Gdań­
skiem, rząd polski posiada nikle środki prawne 
do stanowczej obrony. Tern więcej koniccznem 
okazuje ,-się zajęcie zdecydowanego stanou iska 
przy poparciu jednostek bojowych morskich, 
jako iedynie przekonywujący argument dla 
hakaty gdańskiej.

Nadzór nad ' /  o a le k t i ś s ^ j
Okólnik Min. Pracy i Opieki Społecznej 

do wojewodów.

Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej wy­
stosowało do wszystkich uojeaodów  okólnik, 
wyjaśniający sprawę nadzoru i kontroli nad 
'działalnością instytuhyj opiekuńczych.

OkóIn:k ten głosi, że podług art. 1 rozpo­
rządzania Prezydenta Ilzp ltej z dnia 22 kwiet­
nia 1927 r. o nadzorze i kontroli nad działal­
nością instytucyj opiekuńczych, nadzorowi 
i kontroli, podług przepisów tego rozporządze­
n i ,  podlegają stowarzyszenia i związki oraz 
instytucje i zakłady, których cele należą do za­

kresu opieki społecznej w myśl art. 2 ustawy 
z dnia 16 sierpma 1923 r. o opiece społecznej, 
jedynie z wyjątkiem związków publiczno-praw- 
nych i wyznaniowych; przytem co do organów 
nadzoru wyjątek stanowią zakłady opiekuńcze 
związków samorządowych, nad któremi nadzór 
należy do właściwych władz nadzorczych tych 
związków.

«-• ■■■'» :  o  —

Atak niemiecki na nasza naftę.
Polskie sfery naftowe otrzymały szereg in­

teresujących imormacyj na temat nowych pla 
nów niemieckiej penetracji do pulskiego prze­
mysłu naftowego.

Według tychże informaeyj, w związku z o- 
becną konjuukturą polityczną, wywołaną wyni­
kiem wyborów do parlamentu r:emieckiego, a 
tern samem żywszemu widokami dzisiaj zawar­
cia porozumienia handlowego z Polską, nie­
mieckie sfery naftowe przystąpiły do opraco- 
wanśa planu powrotu na rynek polski.

Jak wiadomo, niemiecka własność w prze­
myśle naftowym została po wojiiie zaśekwestro 
wana i przeszła do rąk inrych właścicieli. Ros­
nące zainteresowanie kapitału francuskiego poi 

■Ską naftą, służyć ma kapitalistom niemieckim 
jako środek przeprowadzenia swych planów.
• Chcą oni bowiem powiększyć udział kapitału 
niemieckiego we francuskich towarzystwach 
naftowych, mających swe intere-y w Polsce. 
Z drugifj strony postanowiono ożywić współ­
pracę z więdeńskiemi sferami naftowemi. Stro­
nę finansową całej akcji obejmie D BA (Deu­
tsche Erdoel Aktiengesl, która do roku 1919 
była właścicielką, większości ..Premiera’1. Na 
czele akcji mają stanąć b. dyrektor adminisira 
cyjny firmy „Prem ier1’, Bela Silazyi z Berlina 
i b. dyrektor firmy LjSilva Pana1 dr. Pfaff.

P rzy tej sposobności przypominamy że <ir- 
ma Premier kontroluje obecnie 42% ealej pro­
dukcji naftowej w Polsce. Powiet zenie więc ro- 
boiy b. dyrektorowi Premiera wskazywałoby

na drogę, którędy zamierzają Niemcy wejść do 
naszego przemysłu naftowego.

Gdyby te plany powiodły się, dostaliby 
Niemcy w swoje ręce podstawowe surowce pol­
skie. Dotychczas bowiem kot,rolują przemysł 
węglowy, drzewny, a jak z powyższych infor- 
macyj' wynika, planują zamach i na naftę.

Robi to wrażenie-"stopniowego podboju go­
spodarczego Poiski przez Niemcy i to za pie­
niądze amerykańskie. Trzeba- bowiem stwier­
dzić, że tylko dz:Qiki olbrzymiemu wprost na­
pływowi kapitału amerykańskiego do Niemiec, 
zawdzięczaj^ oni swój rozkwit. Tu też szukać 
należy źródeł ich ekspansji gospodarczej.

(m.).
 ono -

Dalszy ubytek w Banku Polskim.
Bilans Banku Polskiego za pierwszą dekadę 

czerwca r. b. w pozycji kruszec (570.1 milj. zł.), 
waluty, dewizy i należności zagraniczne ?563,3 
ni ii j. zł.) wykazuje zmniejszenie o 3,2 milj. zł. 
do Jącz-nej sumy 1,106.5 milj. zł. Waluty i de 
wizy, niezaliczone do pokrycia, zmniejszyły się
0 1,8 milj. zł. (210,6 nnlj. zł.). Pcr.Jel wekslowy 
wzrósł o 9.3 milj. zl. (567.8 milj. zl.) natomiast 
pożyczki zabezpieczone zastawami zmniejszy­
ły się o 2.3 milj. zł. (57,4 milj. zl.). Natychmiast 
płatne zobowiązania (593.2 milj. z.) i obieg bile­
tów bankowych (1.116,4 milj. zł.) zmniejszył 
się o 5,6 milj. zł. do łącznej sumy 1.709.6 rrrUj. 
zł. Przyjęty do zapasów Banku ..stan polskich 
monet'srebrnych i bilonu zmniejszył się o 1,5 
milj. zl. (4 mil jony zł.).

Inne pozycje bez większych zmian.
------iK>-----

W akciac!? zpstói.
Giełda akcyjna nadal bez ruchu a zaintere­

sowanie skupia się tylko na poszczególnych 
papierach, jak Bank P o lsk i  i Firlcy. Tendencja 
na ogół niejednakowa, podczas/gdy Bank Pol­
ski slaby w kursie, to Chybie, Elektrownia
1 Firley zwyżkowe.

Na pogieidziu również zastój, jedynie Dola- 
rówka jwszukiwana.

Notowano: Bank Polski 193 zl. Tohan 14 zl. 
F irley 63— 64 zł. Mydło S zl.- Elektrownia 63 
zł, Chybie 80% zł, Gazy Wschodnie 24— 24^4, 
zł, Dolarówka 94%—  953? ! zł.

Dolar gotówkowy w Krakowie 8.88% do 
8.89% zł, czeki dolaroae 8.90 do 8.90 i pół zł.

GIEŁDA A K C Y J N A  W  W ARSZAW IE.
Bank handlowy 118, Polski 190 193, 194, 

Zarobkowy 87, Kijowski 82, Spicss 168, Dąbro­
wą 82. Siła ięświatlo. 160, 165, Chodorow 178, 
Firley 68. 69, W ęgiel 100, 105, 100.70, Polska 
Nafta 31.50 bez kuponu za 1927 r., Lilpop 37,
37.50. 37.25, Ostrowiec jgerja B 125. 121, Po­
cisk 10, 12,50, Starachowice 61. Borkowscy 
17.25, Spirytus 39.50, 5 % dolarowa 90, 93, 91, 
5 % konwersyjna 67. 5 kol ej owa 62. 6% do­
larowa 87.25, 10% kolejowa 104, Listy Zasta­
wne Banku Gospodarstwa Krajowego 94.

Na ryrku zbożowym spiikpi.
Wczorajsze obroty na giełdzie zbożowej 

w Krakowie nie wykazały żadnych zmian 
w dotychczas notowanych cenach zbóż i in­
nych ziemiopłodów. Ogólny poziom cen w in­
nych centrach handlu zbożem przedstawia się 
następująco:

W  Warszawie notowano w dniu 1-1 b. m.: 
żyto 51— 51.50. pszenica 58— 58.50. jęczmień 
browarniany' 52— 33, na kaszę 48— 48.50, owies 
jednolity 50— 52, otręby żytnie 33v50— 34, 
pszenne 30— 30.50. mą ka pszenna warszawska, 
lubelska i kresowa 4/0 A 9!)— 92. mąka pszen­
na 4/0 82— 84. żytnia 65% 71— 72.

W Katowicach: pszenica eksportowa 57—  
38, krajowa 52— 34. żyto eksportowe 59—61, 
krajowe .52— 54, owies eksportowa 50— 51, 
krajowy 47— 19. jęczmień ekspotowy 53— 56, 
krajowy .31— 53.

W  Lublinie-: żytu 52 -52.30, ,pss<miea 60—  
61, jęczmień 16— 1S, brov2arowv 51— 53 owies 
46 -48 .

Wszędzie zaznacza się spokój w obrotach.
W M n w w r a w w a  hb iw i i iB iH i iu i im iM U jg iw tT O iŁ J in n i .m B — mammuraa r

P r z e t ó e n i e  zapisów 
na kursy w^kanyme

Dla nauczycielstwa szkół powszechnych.

Wobec licznych zapisów na kursy wakacyj­
ne dla nauczycielstwa szkół powszechnych w r. 
1928. pierwszy nakład kart wpisowych został 
cdkowicii- wyczerpany, a w zapisach nastąpiła 
kilkudniowa przerwa.

V ubec tego ministerstwo IV R. i O. P. 
przedłużyło termin zapisu na wszystkie pań­
stwowe kursy wakac\ ine do dnia 20 czerwca 
1928 r.

Nabyte karty wpisowe są już Jo nabycia 
w księgarniach.

Rok szkolny 1028-29.
MinisUrjiuu wyznań religijnych i oświece­

nia p.imicznego zarządziło okólnikiem do 
wszystkich kuratorjów okręgów szkolnych, aby 
nowy rok szkolny rozpoczął się w szkolnictwie 
powszechnem i średmem najpóźniej dnia 3 wrze 
ścia.

Grób Mety na Harem ie.
Otrzymaliśmy następujące pismo:
 i tu na ziemi podhalańskiej Jan Kas­

prowicz spędził wielki okres swego życia —  
umarł na- ukochanej Harendzie.
7 Na wzgórku, w  cichem ustroniu wzniesiono 

mu grób, w środowisku —  z którego czerpał 
poeta natchnienie najpiękniejsze do swych u+wo 
rów. Zaczarowany świat przyrody Tatr, w1 jego 
pełnym majestacie grozy i piękna, ujął w ar­
cydzieła poezji, zostawiając w  bogatej spuśc.iź- 
nie najszlachetniejszy i najpiękniejszy dorobek 
twórczości.

I  spocznie na Harendzie Syn ziemi kujaw­
skiej. urodzony w Szymihorzu w  chłopskiej cha­
cie. K iedyś pokryje się cmentarz. Kasprowicza, 
na którym sam pragnął spocząć, lasem wyszu­
kanych drzew-, tatrzańskich świerków, jesio­
nów-, limb, buków i kosodrzewiny —  a u sfóp 
jego mogiły szemrzeć będzie potoczek Zako­
pianka.

Mauzoleum zbudowano z granitu tatrzań­
skiego, —  u góry kapliczka, której ściany po­
kryje marmur kielecki, lampy alabastrowe, 
brama dębowa. -—  U dołu stanie sarkofag z gra- 
nitu szwedzkiego ze spiżową bramą, a nad po­
toczkiem most będzie, przez który zdążać bę­
dą pielgrzymki turystów i geście z Polsk' .. 
Ouodal stojącą siedzibę Zmarłego wykupi ko­
mitet i stworzy fundację jego  imienia, powo­
łując do życia Schronisko dla literatów pol­
skich.

Zdążając do Zakopanego z Poronina pocią­
giem, tuż przy drodze na prawo o trzysta me­
trów z pociągu widać Mauzoleum na Haren­
dzie.

Niestety uroczystość przeniesienia śmiertel­
nych szczątków poety z grobowma rodziny Dłu­
skich na starym cmentarzu w  Zakopanem do 
Mauzoleum na Harendzie muszą być .odroczo­
ne, albow iem zebrane fundusze na ten cci już 
się wyczerpały.

Mauzoleum zresztą nic jestjwykończcne.
Byłem na Harendzie, oglądałem Mauzoleum 

i przekonałem s:ę naoeznm, jak w k l fm  jest 
jeszcze ogrom pracy i jak dużo jeszcze potrze­
ba przeróżnych drogich materjalów. Dotych­
czas wyda.no sto tysięcy złotych, a do wykoń­
czenia potrzeba jeszcze pięćdziesiąt tysięcy zł. 
Kom itet niebawem ogłosi ,-prawozdame szcze­
gółowe. Do komitetu należą: Juljusz Kaden- 
Bandrowski, Ferdynand Goetel, Walery Goetel, 
Stefan Góra, Tadeusz Grabowski, Medard K o­
złowski, Kornel Makuszyński, Tadeusz Malicki, 
Jan Goalbert Pawlikowski Stanisław' Pigoń, 
Bronisław Romaniszyn, Lugenjus?. Roumr, Leo­
pold Sfa.ff, Konstanty Staropolski, Karol Stry­
jeńska i Zygmunt 'Wasilewski.

Zakopane, w czerwcu 1928.
Józef Koperski

P r z y p .  R e d .  —  Składki na cele urządze­
nia grobowca Kasprowiczowi na Harendzie 
przyjmuje Administracja. „Głosu Narodu .

g a d l o j
OMBBBBHBMESI EBBBHUBBS
IV  MEETING POETÓW KRAKOWSKICH.

IV  meeting poetów krakowskich p. t. .JRa- 
d jo11 z udziałem J. R. Bujanskiego, Jerzego 
St. Polaczka, odbędzie się w  niedzielę o godz.
18.50. Organizatorem tych jedynych w7 Polsce 
meetingów7 radjowych jest p. J Ronard Bujiń- 
ski art. dram. „Reduty11 wileńskiej.

Program słacyj najowycSi.
Niedziela, dnia 17 czerwca.

Kraków. (566). G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z katedry poznańskiej. 12 Transmisja 
sygnału cza«u, hejnału z W ieży Macjackiej, ko­
munikatu lotniezo - meteorologicznego. 13 
Transmisja komunikaty nieteorol. nadprogram. 
16 Fngadanka dla roin.ików. 16.20 Odczyt 
16.10 „Krenika rolnicza11. 17 Transm. z W ar­
szawy. 18.30 Rozmaitości 18.50 IV  Meeting 
poctow krakowskich p. t. ,.R,adjo“  (pp. Bujań- 
ski, Jeriy  St. Polaozcjk). 19.33 Odczyt. 20 
Transmisja hejnału z W ieży Marj tekiej, komu­
nikat sportowy. 20.30 Koncert w ieczorny.’ 22 
Transmisja komunikatów z Warszawy. 22.30 
Transmisja muzyki tanecznej.

Warszawa. (1.111) G. 10.15 Tranem. Nabożeń 
stwa z Katedry Poznańskiej. 13 Sygnał czasu, 
hejnał z W ieży Marjackiej w K ratow ie. oraz 
komunikat lołniczo-mcteorologiezny 15 Komu­
nikat ■ meteorologiczny, nadprogram. 16 Od­
czyń. 16.20 Odczyt. 17 Koncert popularny- 
18.30 Rozmaitości. 19.10 ..Nasi sąsiedzi   bliż­
si i dalsi . 19:35 Odczyt.. 20-15 Koncert popu­
larny Orkiestry Filharmonji Wrarsz. 22 Sygnał 
czasu, komunikat lotniezo - meteorologiczny- 
22.05 Komunikaty PA T . 22.20 Komunikaty: 
policyjny,sportowy i nadprogram. 22.30 Trans­
misja mtrzyki tanecznej z restauracji „Oaza*?.

Poznań. 348.8) G. 10.15 Transmisja nabo­
żeństwa z Katedry poznańskiej. 12 Sygnał cza­
su. —  Odczyt z dziani rolniczego. 12.50 Gawę­
da reporterska. 13 Biuletyn Zjednoczenia Mło­
dzieży Polski-j 16.43 x\udycja dla dzieci 17.30 
Recital skrzypcowy. 18.30 Pogadanka w języ­
ku franc. 18.50 ,,Si'lva rerum11 czyli rzeczy cie­
kawe. 19.19 Odczyt 19 35 Odczyt. 20.15 "Kon­
cert orkiestry filhannonicznej. Transm. z War­
szawy. 22 Sygnał czasu —  komunikaty meteor, 
i sportowy. 22.20 Nadprogram. £

16280813



\»r? 163/ ‘„GŁOS NARODU11 z 17 go c-erwcą 152S. Sfr. 7,
f - , -rk:r- .......... -.Ł." ' . — ............................-     '.................................................  —  - - ........■ l...
i " *

Wiadomości i telegramy % ostatniej eh wili.
Ogień wojny obejmuje na nowo Tien-Ts.n.

Wiedeń (PAT) Wedle doniesień dzienników 
B Tientsinu, zaczęli wczoraj żołnierze chińscy 
plądrować, przyczem wiele osób w dzielnicy 
chińskie’ zostało wymordowanych- Na ulicach 
miasta leżą trupy mężczyzn 1 kobiet. Przez cala 
noc 6łj ahać było odgłosy strzałów, karabino­
wych.

Ozang-Tso-L.p wraci# do zdrowia.
Londyn. (PAT.) Sprawozdawca „Daily 

Mail" donosi, ta Czang Tao Im  żyje W  roz- 
kario do oficerów C&ang Tso Lin oznajmia, że 
rana jego jest lekką, a stan jego stale się co- 
lepsza Prosi on oficerów, aby nie w'erzyli po­
głoskom o jego śmierci i aby spełń tli tak jak 
dotychczas jego rozkazy.

— ,— o ----- —

1 PODRÓŻ AMBASADORA A N G IJ I  

PO EUROPIE.

' Warszawa. (Telef. wb) w  uzupełnieniu wia­
domości o pobycie w  Warszawie ambasadora 

Luidsaya należy dodać, że odbywa on obecnie 

podróż po niektórych państwach europejskich 
celem zapoznania się z położeniem jako nowo- 
mianowany dyrektor angielskiego mi aisterstwa 

Bptraw zagranicznych. ^  '

s  00  ,M * l-- ‘ '
1 SYN  R A D C Y  RZĄDOW EGO MORDERCĄ.

Wiedeń. (PAT.) Wmdeńrkiej policji udało 
się wyśledzić sprawcę napadów automobilo­
wych, które przez dłuższy czas uspokoiły opi- 
nję punłiczną Wiednia. Sprawcą jest niejaki 
Rudolf Nadwornik, syn spensjonowanego radcy 
rsadowęgo. Nadwornik z początku nie przyzna­
wał s:ę do winy, w  końcu zeznał, że zamordo­
wał szofera Hornstfcina, oraz dokonał zamachu 
na policjanta Ketza.

Po zamknięciu kroniki.
Procesja ku czci 3erca Jezusowego.

z kościoła na Wesołej na Maty Rynek.

W czoraj o goJz. 5 po pcludmu odbyły się 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego na W e­
sołej uroczyste nieszpory, poczerń wyruszyła na 
ila iy  Rynek olbrzymia procesja, prowadzona 
przez Księcia Metropolitę Sapiehę. W  procesji, 
w zięły udział liczne Stowarzyszenia i Bractwa 
z chorągwiami i feretronami Sodaboje: ginna- 
Jjastek, Seminarjum św. Rodziny, uczennic Ur 
szuunek, panen urzędniczek, akademiczek, na 
uczycieiek, pań, akademików i panów, Apostoł 
6twa modlitwy, orkiestra Związku młodzieży 
rękodzielniczej i kolejarzy i t. d.

Na Małym Rynku przy kościele św. Barbary 
udekorowanym flagami o barwach pań-two- 
wydh i  papieskich, wzniesiono na. wysokicm 
podwyższeniu ołtarz r. wielkim obrazern Serca 
Jezusowego w pośrodku. Po odśpiewaniu kan­
taty Zróbcie Mu miejsce", wygłosił pod ni o-le 
■razanie Ks. F r Kwiatkowski T. poczem o l­
brzymie rzecze wiernych powtarzały słowa Li- 
*anji do Serca Jezusowego. Następnie Książę 
Metropolita dokonał aktu poświęcenia opiece 
Serci Jezusowego,- poczem rozległy się słowa 
•.Króluj nam Chryste’1, oraz „Boże coś Polskę ’ , 
Po uror.zvst.em JŚłogoefalwieńHwJę procesja wró 
ciia do kościoła na Wesołej riic.ą Mikołaj.-ką, 
iłuimmowaną światłem świec i przystrojoną dy- 
wrna-m. i figurami świętych.

OFENZYWA NA M IESZKANIE  i W A R ­
SZTAT JU BILERA. P. Tadeusz Czaplicki, ju­

biler, za«s. przy ul. Urzędniczej L. 17. zgłosił 
y  po lc ji, że w  nocy % 14 na 15 b. m. nieznany 
Rprawca dostał się przez otwarte okno z ła- 
*ieuki do przedpokoju jego  mieszkania i skradł 
2 torebki damskie, w  których znajdowała ?io 
I złota, 1 srebrna branzołetka i 25 zł. Następ­
i e  ten sam włamywacz skradł z warsztatu ju- 
hiersKiego 8 srebrnych kogutków z Towarzy­
stwa Strzeleckiego, 1 srebrną papierośnicę, 12 
fraroow złota, oraz 3 pakiety z drogi om i karnie 
niami. Ogólna szkoda wynosi 1 000 zł. Sprawcy 
Po dokonariu kradz’e.ży wyszli przez nikogo 
P i* zauważeni. Dochodzenia, w  toku.

0

Buriżet w t r z d s m
Warszawa. (Telef. wł)) Sejm uchwalił buJżet 

219 głosami przeciwko 53 przy trzech nieważ­
nych w trzeciem czytaniu Za. budżetem głoso­
wały: BB, NPS , Piast, Ch. D,, Wyzwolenie, 
Stronnictwo Chłopskie; przeciwko głosowały 

mniejszości narodowe z wyjątkiem żydów ma­

łopolskich i komuniści. Nieobecne na sali pod­
czas głosowania kluby ZLN i PPC.

Przebieg posiedzenia był baHzo interesują­
cy. Przed przystąpieniem do głosowania skła­
dał deklarację przedstawiciele poszczególnych 

stronnictw. Pos. Woźnicki w im.miu W yzwole­

nia prosił o przyjęcie poprawki o udzielenie 

100 miljonów kredytu dla drobnego rolnictwa 

i zaznaczył, że z odrzucenia poprawki „W yzw o­

lenie11 musiałoby wysnuć konsekwencje. Poseł 

Dąbski imieniem „Stronnictwa Chłopskiego11 

uzależnił głosowanie za całością budżetu od 

przyjęcia poprawki o 100 m iljonowy kredyt 

dla drobnego rolnictwa. Poseł Zwierzyński 
w  imieniu ZLN. oświadczył, że klub jego, zaj­

mując stanowisko pozytywne do ustawy skar­

bowej, dąży do wprowadzenia crzczędności 
nadmiernych wydatków, aby w ten sposób zna­
leźć kwotę na podwyższenie nłac urzędniczych. 
Do ustawy skarbowej ZLN . wniósł poprawkę 

o podwyższenie plac o 25 proc. Marszalek 

uznał, że wniosek ten jest niedopuszczalny, 
ponieważ śmienia ustawę uposażeniową.

Poseł Grynbaum oświadczył, że klub jego 

głosować będzie przeciwko całości.

„POSEŁ Z ZACHODNIEJ U K R AIN Y '1.

Następnie zabrał głos emisarjusz Petrusze- 
wicza poseł Zahidny. „Wysoka Palato!11 Mar- 
ssałek Daszyński: Jesteśmy w sejmie, a nie 

w pałacie. Pos. Zahidny: Zaprotestować muszę 

uroczyście przeciwko zakazowi przemawiania 

w tym sejmie po ukraińsku. Soc-jalno-rewolucyj- 

ne przedstawicielstwo ukraińskie, jako repre­
zentant Zachodniej Ukrainy... Marszałek: Za- 
cncdnia Ukraina jest na wschód od Zbrucza. 
Pierwszy raz słyszę, aby pan był posłem stam 

tąd. Ze względu na poprawne stosunki między­
narodowe z Ukraińską Republiką Sowiecką nie 

mogę dopuścić do takiej terminologji. Słusznie 

mogłaby się Sowiecka Ukraina upomnieć o to, 

gdyby któryś z posłów polskich nazwał się re­

prezentantem Zad.nieprza. Proszę snę z tern li­

czyć, że to nie Zachodnia Ukraina a Mało­

polska. i

Pos. Zahidny: Naród ukraiński nic uznaje 

ważności prawnej konwencji politycznej mię­
dzy polską a rządem Peflury.

Pos. Wierczak (ZLN ): On mówi o oderwa­

niu ziem polskich!

Marszałek: Jeżeli pan będzie mówił tak ci­

cho, że nie będę mógł słyszeć, to pański trud 

będzie stracony, ho każę sobie później przedło­

żyć' stenogram i skreślę to, co będzie niezgod­

ne z regulaminem i ustawami. Panowie mogą 

składać deklaracje zasadnicze, ale jest pewna 

granica w fem niestosowaniu się do regula­
minu. 1

Pos. Stroński: Są granice państwa. Pos. Za- 
bidny: My n,e uznajemy traktatu ryskiego oraz 

decyzji Rady Ambasa lorów z dnia 14 mai ca 

1923 r. Pos. Wierczak: Nie uznaje granic Pol­

ski! Marszalek: Niech pan będzie łaskaw, penie 

pośle Wierczak, zająć miejsce. Ja mani obo­
wiązek czuwać nad dyskusją, a nie pan. Poseł 
Zahidny: Naród ukraiński nie chce przystąpić 

do państwowo-twórczej pracy dla państwowo­
ści r.ieswojej i chce zużytkować swe prawo 

przemawiania tutaj dla zakładania protestu 

przed forum mie.dzynarodowem. W alkę o nie­

podległość narodu ukraińskiego reprezentuje

r"‘

czytaniu uchwalony.
prezydent rady nacjonalistycznej Pctrmzewicz.

Następnie mówca obszernie mówi o v kro­

czeniu policji na pierwszem posiedzeniu sejmu 

i aresztowaniu go i t. d. Naród ukraiński, który 

nas tu wysłał, zachował prawo odwetu (!) poli­

tycznego. Przypominam, że swego czasu cesarz 

Franciszek Józef powiedział do delegacji 

ukraińskiej, żalącej się na nadużycia: „Adieu, 

meine Herren!11 Pierwszego lisłopada 1P18 r. 

Ukraińcy odpowiedzieli rządowi austrjackicmu: 

„Adieu, meine Hprren!11 Czy pogróżka pana 

premjera: „Panowie będą wyrzuceni ze sali11 
nie przypomina panom owych słów: ,,Adieu, 

meine Herren11?

Pos. Prliis (Klub Ukr.): Pan marszałek
przerwał posłowi Zahidnemu...

Marszałek: Wyłączam wszelką krytykę

moich zarządzeń z tej trybuny. Ma pan prawo 

postawić wniot^ek o votum nieufności. Panowie 

wprowadzacie zwyczaje zupełnie oryginalne. 

Poprzedni mówca w imieniu niczyjem, bo jest 
„dzik i11, wyrabiał Bóg wie jakie rzeczy, a ja 

tnuazę dbać, aby panowie stosowali się do re 

gulaminu.
Pos. Paljis; Poseł Zahidny użył tećminn 

„Zachodnia Ukraina11. Stwierdzam, że tylko 

ten termin przez nas jest używany dla ozna­

czenia na Ukrainę naddnieprzańską, która na- 

leży do Związku Republik Sowieckich, lecz 

jest ziemia ukraińska, którą Polska przyłączy­
ła (!) dc siebie wbrew woli jej mieszkańców.

Marszałek: Panowie megą stwarzać geogra­
fię polityczną, jak im się podoba, ale gcografja, 
która obowiązuje w  Połsce, musi i panów oho 

wiązywać. Jest wykluczone, żeby jakiekolwiek 

teryiorjum państwa polskiego nazywano te-y- 
torjum państwa ukraińskiego. Cierpliwość ma 

pewne granice, W  interesie współżycia z Ukrain 

ską Republiką Sowiecką musimy szanować jej 
granice. , v

GŁOSOWANIE.■
Po przemówieniu posła Regera i Krzyżanow­

skiego przystąpiono do głosowania. Wszystkie 

wnioski rządu, które zostały zgłoszone do trze­

ciego czytania (a były m. in. wnioski o wsta- 

v/ien:c kredytów na fundusz dyspozycyjny dla 

min. spraw we^n., dla min. skarbu, o kredyt 

na „Gazetę Lwowską11 i Gazetę Pomorską11) 

odrzucono. W  budżecie min. spraw wewn. 

przyjęto poprawkę p. Bagińskiego 1S5 przeciw­

ko ltki o zmniejszenie o 2 miljony kosztów 

samorządów i na utrzymanie policji. W  budże­

cie min. przemy -łu i handlu przyjęto poprawkę 

rządu i p. Korneckiego o zmniejszenie subwon- 

cyj o 350.000, Kalinowskiego o zmniejszenie 

kosztów legalizowania narzędzi mierniczych o

12O.000. W  budżecie min rolnictwa przyjęto po­

prawkę Koczary o zwiększenie dotacji na zani­

ki o 350.000 W  buożecie min. oświaty przyjęto 

wniosek posła Miehałkiewicza o zwiększenie 

dotacii o zwiększenie dotacji naukowej dla 

szkół w jższych  o 200.000 zł. W  budżecie m;n. 

robot publicznych przyjęto poprawkę o zwięk­

szenie funduszu na usunięcie szkód żyw ioło­

wych o 800.000 zł., przyjęto wreszcie poprawkę 

posła Urbańskiego (Ch D.) o 360.000 zł. na za­

pomogi dla dróżników oraz wdów i sierot po 

dróżnikach. Przy budżecie min. reform rolnych 

przyjęto wniosek zwiększający o 1.250.000 fun­

dusz na mełjoracje. Przy ren+ach inwalidzkich 

zwiększono pensje weteranów o 300.000 zł. i za­

pomogi dla b. skazańców poi. o 700 000 zł. 

Przyjęto 3 artykuły ustawy skarbowej.

Następnie marszałek Daszyński oświadczył, 
że nie podda pod głosowanie pierwszego wnio­
sku p. Komceckiego do ustawy skarbowej. Po­

seł Krrncecki stwierdzając, że wniosek P. P. S. 

jest identyczny z naszym, wstrzymujemy się od 

glosowania nad dniszem5 artykułami. Marsza­

lek Daszyński stwierdza, że wniosek nie jest 
identyczny. Tymczasem posłowie Z. L. N. w y­

chodzą.

Poprawkę posła Marka o podwyżkę nobo- 
rów urzędniczych odrzucono. Przyjęto 180 gło­

sami prdzeciwko 145 poprawkę posłów: Dęb­

skiego, W yrzykowskiego i Kwapińskiego. Ta  

poprawką gros owiali socjaliści, wszystkie stron­

nictwa chłopskie i część Niemców. Poza tern 

przyjęto resztę A rtyku łów  ustawy skarbowej.

Z kolei marszałek zapowiedział przerwę, po 

której p. Niedziałkowski odczytał deklarację 

w imieniu PPS., iż ze względów politycznych 

PPS. wstrzyma się od głosowania nad budże­
tem. PPS. po tej deklaracji wyszła. W  cen 

sposób PPS faktycznie uratowała budżet. Wów­

czas przystąpiono do glosowania imiennego, 

którego rezultaty podaliśmy wyżej. Uratowa­
nie budżetu polega na tem; że PPS. poparła 

wniosek Stronnictwa Chłopskiego o 100 miijo- 
nowy kredyt dla drobnego rolnictwa, od czego 

Wyzwolenie i Stronnictwo Chłopskie uzależni­

ły  glosowanie za uudżetem i po uchwaleniu 

tego wniosku mając gwarancję, że W yzwoleok. 

i Strcnn. Chłopskie opowiedzą się za budże­

tem, od odpowiedzialności za budżet uaunelc 

się. Następne posiedzenie we wtorek.
• r*

KO NFERENCJE W  BELW EDERZE.
Warszawa. (P A T ) W czoraj przed południem 

p. marsz. Piłsudski przyjął w  Belwederze pre­
zesa Związku Legjonistów dra Pietrzyńskiego 
. mec. Ant. Staniewicza, którzy przyszli jako 
ezkmkowio komitetu wykonawczego uroczysto­
ści legionowych na Polskiej Góize pod Roś- 
ciuchnówką na Wołyniu. Prosili oni p. Mar­
szałka o przyjęciu protektoratu nad uroczysto­
ścią uczczenia i przypomnienia walk pod Koś- 
ciuchnówką na Polskiej Górze. P. Marszałek 
wyraził na to swą zgodę Od godz. 12 do 13.30 
i’. Marszalek konferował z wicepremjerem Bart­
lom, a następnie przyjął p. Lindsaya, b. amba­
sadora angielskiego w  Berlinie.

MIN. ZA LE S K I W  W IE L K O P O ISCE.

Warszawa. (Telef. tvł.) Minister Zaleski, 

który miał powróc.ć do stolicy w  sobotę, opóź­

ni swój powrót z powodu zatrzymania się przez 

clwa dni w  W idkopoisce. Pan Minister przybę­

dzie do stolicy dopiero w poniedziałek rano.

K O N F L IK T  M UjDZY ŻEGLUGĄ PO LSK Ą  

A ZOPGTAM I Z A ŁA T W IO N Y .

Gdańsk (A W ). Dziś. odbyła się u ministra 
Strassburgcra konferencja w sprawio definityw­
nego załatwienia konfliktu powstałego między 
Żeghsgą polską a władzami Zopotskiemi, które 
zażądały od Żeglugi polskiej wykupna- koncesji 
na prawo zawijania .polskich statków rLo n o lo  
Zopotskiego. —  Jak się dowiadujemy, w  ostat­
niej chwili sprawa ta została załatwiona po my­
śli rządu polskiego.

  -OO —

Fierwsie głasowanie w libie 
Sapiiiownyc!)

W  SPR.AV. iE AUTONOMISTÓW. ..

Paryż. (P A T ) W  związku z wczorajszym ’ 
wynikiem glosowania w  Izbie Deputowanych 
w sprawie autcmcmistów dzienniki podkreślają, 
że w przebiegu tego pierwszego głosowania 
rząd uzyskał znaczną większość mimo wstrzy­
mania się od glosowania radykałów, którzy 
w  innych okolicznościach w zm orrią jeszcze tę 
większość.

—  -------

Warszawa. (Telef. w ł.) Minister spraw za< 

granicznych zamianował p. Tadeusza Ealbora 

radcą emigracyjnym w Paryżu. f *

Apteka im. K r ó l o w e j  J & g i w i f f i  (Naprzedw tsatru Bagatela) M a g i s t r a  J f e e F a  K o p e r s k i e g o
D o l e c ą  Kraków, ulice. Karmelicka 9. tePcfoM ____________ ____________p o l e  c a :________________________

Wszelkie środki lecznicze AN IIY IS IIS  E IŚKSBMA
krajowe i z ag ran i c zne , Surowica i Szczepionki dla ludzi i zwierząt

z Z ak ładu  p ro f. D r. G. B u jw id a .

TLEN  LECZNICZY
w  cylin drach stalowych i w o rkach  gum ow ych  

—  Opatrunki i wszelkie artykuły gum owe. —

m lw a r a S n a  k r a j o w a  i s a -s r a m e s n a .
W sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  uskuteczn ia  n d w r c t l M  p o c z t ą  lu b  p o s j s i e s a n  p r z e s y ł k ą  M o t e l o w ą *  
A a r e s  iaiegraSitzny : A o tekarz  K opersk i, K ra k ó w . —  Konto CzSfriOe''© P . E. O. N r. 406.801.
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Twarz w mroku nocnym.
H Przekład autoryzowany Br. J. Falka.

'  —  K to  o tw o rzy ł drzw i od u licy?  —  za- 
ttyta i szybko  D ick.

—  N ie  w iem . panie. O tw o rzy ły  się sa­
me.

—  W idoczn ie  istn ieje druga instalacja 
elektryczna. S teel, p rzyn ieść s iek ierę; jest 
na górze. N ie , niech pójdzie  po nią, jeden 
z pańskich ludzi. Zostaw iłem  ją  w  m ałym  
pokoiku  na na jw yższem  piętrze. K ażdego  
człow ieka , k tó ry  wam w ejd zie  w drogę, na­
le ż y  ubezwładnić-

P rzyn iesiono  s iek ierę i  Shannon przy puś­
c ił szturm do ściany. W  ciągu k ilku  minut 
odsłon ił w głęb ien ie , w  którem  w idzia ł 1 gżą­
ce zw łok i L a c y  M arshalla.

—  W in da  do kuchni —  rzekł. —  W  ro­
dzaju często spotykanych  po domach.

I  w skaza ł na sta low e sznury, służące do 
poruszania p la tform y. Kuchn ia  zna jdow ała  
się w  suterenach. D rzw i do n iej trzeba by ło  
w yłam ać, gd y ż  po oględzinach dokonanych  
tego  w ieczoru  p rzez Steela. ktoś ry g le  za­
sunął. Po  rozbiciu  d rzw i od  kuchni zn a lez io ­
no w  n iej w indę, a le nie znaleziono ani śla­
du M arshalla.

—  T ą  d rogą  usunęli zw łok i za  p ierw ­
szym  razem , pozostaw ia jąc  w indę zaw ieszo ­
ną. m ięd zy  poko jem  i kuchnią. O tw ór do win 
(Jv p ro w a d zą c y 1 za k ry ty  jest i tu w  um ie­
ję tn y  sposób boazerją .

D e tek tyw  w yszed ł przez izbę czeladną
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na m ałe podw órze w  ty le  domu. D rzw i, 
na nie w iodące, rów n ież jak  i furtka na bo­
czną uliczkę, s ta ły  otworem .

—  Z w ło ld  Mars-balta znajdują, się w  do­
mu, nie w ą tp ię  w  to  —  rzek ł D ick . —  N ie 
m ogli ich w yn ieść. G dzie pański kordon, 
inspektorze —  zap y ta ł ostro, spoglądając 
w  pustą u liczkę.

D ruga część kordonu spóźn iła się w id o ­
cznie, a lbow iem  p rzyby ła  na w idow n ię  do­
piero w  dziesięć m inut po pow roc ie  D icka 
dó sanktuarium  Malpasa.

—  W  pokoju  tym  musi ktoś stale prze­
byw ać na straży  —  rzek ł. —  Malpas n ie gra 
ro li ducha d la  w łasnej przyjem ności. Chce 
coś w yn ieść z pokoju , coś w idoczn ie bardzo 
d la  n iego ważnego.

Oglądnął schodki, w iodące do daw nego  
gabinetu  na dole, ale nie zna lazł nic c ieka­
w ego.

—  N ie  w idzę osobnych schodów  dla służ 
b y  —  rzek ł do Steela. —  Praw dopodobn ie 
arch itekci, uważali, że  to  którem iśm y ze­
szli, zastąpią je  w  zupełności.

—  A le  m iędzy  gabinetem  i kuchnią n ie­
ma w o gó le  po łączen ia  —  rzek ł S teel i zapu­
kał w  ścianę w. m iejscu, gd z ie  się schodki 
k oń czy ły . Zadźw ięcza ła  głucho ku  w ie lk ie ­
mu je g o  zdziw ien iu .

—  Muszą tu b yć  drzw i ukryte —  rzek ł 
D ick. Oparł się p lecam i o ścianę,, k tóra  usta 
piła obracając się, ja k b y  na zaw iasach. —  
T ę d y  zakradał się i  w ym knął nasz p rzy ja ­
ciel. Chodźm y na gó rę ! —  Przeszed łszy  k il­
ka  stopni za trzym a ł się. Posuw am y się teraz 
rów n o leg le  do  schodów  głów nych . Posłu­
chaj.

Zapukał w  ścianę.

ia 17-go czerwca 1928.-
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—  Zaledw ie c ienk ie przep ierzen ie —  
rzekł. —  T o  tłóm aczy  k rok i na schodach —  
stary kawał.

W ró c ili do dużego pokoju.
-—  A  tu m amy drugie d rzw i. —  D ick  za­

pukał znowu w  ścianę, k tóra  z  pozoru w y ­
daw ała się m asywną. —  T ę d y  przeszed ł na 
drugie piętro, aby schw ytać na arkan na­
szego  policjanta.

—  G dzież jest teraz?
—  Rozsądne pytan ie —  rzek ł D ick  —  

ale nie m ogę ima nie odpow iedzieć. M oże 
o m ilę stąd. G dyby kordon b y ł na m iejscu, 
schw yta libyśm y ducha w  potrzask , —  Ogląd 
nąl sw oją  latarkę. —  Idę na dach; m oże 
tam ptaszka złapię. C zy d e tek tyw ów  W ill i-  
ta ściągn ięto?

—  T a k  m i się zdaje, sir. W ill it  słucha 
zleceń  adw oka tów  Marshalta, k tó rzy  w pro­
w adzili do je g o  domu now ego  zarządcę.

W szed łszy  na dacii, przekonali się je ­
dnak, że d e tek tyw  pełn i w ciąż jeszcze  służ­
bę. U jrze li żarzący  się kon iec jego  cyga ra  
w p ierw , zanim się sam ukazał.

—  Zda je  mi się, że pańska bytność tu­
ta j jes t zupełnie n iepotrzebną? —  rzek ł 
Shannon.

—  T a k ie  i m oje zdanie —  b rzm iiw  od­
pow iedź. —  A le  trzym am  się instrukeyj 
m ojego  szefa.

—  W idzia łeś pan k ogo?
—  N ie , sir. U c ieszy łby  mnie naw et w i­

dok ducha. P iek ie ln ie  tu zimno i  nudno.
—  N ic  pan nie słyszałeś?
—  Słyszałem , że k toś w ychodził przez 

fu rtkę w  ty le  dom u; m yślałem , że  to  pan. 
(W  bocznej u liczce czekał przez godzinę 
w ie lk i w óz ). N ie  m ogłem  dostrzec, k to  to
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tak i, c fioc iag  mę' nachyliłem . C iągnął za so­
bą jak iś c iężk i przedm iot, k tó ry  w ladow ał 
na w óz. M yślałem , ż e  to  jeden  z  pańskich 
ogarów .

• D ick ow i w yd a w a ło  się n iepodobień­
stwem , a b y  zw ło k i m ó g ł w yn ieść  jeden  c z ło ­
w iek ; s łow a  d e tek tyw a  n ie zbudziły- w  nim 
w iary . W ró c iw szy  do Steela-, d ow ied z ia ł się, 
że s ierżan t dokon a ł w ażn ego  odkrycia .

—  Znalazłem  to  na podw órzu  —  
rzekł. —  P rzy ja c ie l nasz musiał to  zgubić, 
uciekając.

W rę c z y ł D ick ow i p łaskie, opraw ione 
w  skórę pudełko zaw iera jące , jak  się okaza­
ło, szereg  m aleńkich  fiolek.- strzykaw kę 
i d w ie  ig ły . W  s trzykaw ce  zna jdow ała  się 
jeszcze n iew ie lka  ilość bezbarw nego płynu, 
k tó ry  w y la ł się rów n ież  na jedw abną podu- 
szeczkę —  dow ód , ż e  schowano ją  z  poś­
piechem.

—  Zda je  m i się, że b y ła  św ieżo w  u ży ­
ciu —  nzekł S teel.

—  I  ja  odnoszę rów n ież to  w rażen ie —  
zgod z ił się Shannon, p rzyg ląda jąc  się 
ostrym  ig łom . —  P rześ lij natychm iast do 
ana lizy  chem icznej zaw artość strzykaw k i. 
Za-ozyna m i św itać w  g łow ie .

ROZDZIAŁ XXXVm.
Ajencja Stormera.

A jen c ja  S torm era m ieściła  się na p ierw - 
szem  p iętrze n ow ego  budynku w  C ity . A n i 
dyskretny napis- na drzw iach  m ieszkania, 
ani tablica w  sieni, na k tó re j w idn ia ło  je ­
dno ty lk o  s łow o : „S ton n er“  nie zdradzała 
w łaściw ego  charakteru przedsiębiorstwa.

(Dalszy ciąg nastąpi)

C h o r z y  n a  p ł u c a .
Tysiąca Jut wyłączonych.

Zażądajcie natychmiast książki, omawiającej 
moją

M o w ą  s z t u k ą  o d ż y w i a n i a ,
która już wielu uratowała. Może być stoso­
waną przy zwykłym trybie życia i przyczy­
nia się do szybkiego zwalczania choroby, 
nocne poty i kaszel znikają, waga ciała 
zwiększ* *ię i stopniowy proces wapnienia 

uiecza chorobę.
Powagi 11 b.

na polu wiedzy lekarskiej potwierdzają sku­
teczność mojej metody i chętnie ją stosują. 
Im wcześniej rozpoczyna się stosowanie mo­
jego sposobu odżywiania tern wyniki są lepsze.

Zupełnia  darm o 
otrzymacie moją książkę, w której zawarte 
są wiadomości naukowe, ponieważ mój 

nakładca wysyła gratis tylko 
10.009 egzem plarzy 

przeto napiszcie natychmiast abyście się 
słali również szczęśliwymi odbiorcami.

G E O R G  F U L G N E R  Berlin -  HeukSlln
R ing b a h n.tra .ss  24 —  Oddział 631.

Wykonuje się h a f t y, 
bieliznę, suknie, płaszcze, 
M u n d u rk i  S z k o ln a
pierwszorzędnie po cenach 

konkurencyjnych

Plac M arjacki 3. I. p. 
M. JANO SZO W A.

Dyrekcja Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
o g ł a s z a

publiczny p r z e t a r g  ofertowy
na roboty murarskie, ciesielskie i blachar­
skie oraz osobno na roboty żelbetonowe przy 
budowie dalszych dwóch domów dochodo­

wych przy ul. św. Tomasza.
Form u larze na powyższe- o fe rty  o trzy ­

mać m ożna w  b iu rze przy  ul. K rupn iczej 
12. I. p. u arch. W a c ław a  K rzyżan ow sk iego , 
gd z ie  te ż  przeglądnąć m ożna p lany, rysunki, 
op isy oraz w arunki ogó lne i  szczegó łow e.

W  ofertach  b yć  m ają  następujące dane: 
dok ładny adres oferenta, pośw iadczen ie z ło ­
żenia wadjum  w  w ysokości 3%  oferow anej 
sum y i termin w ykonan ia . W  m yśl obow ią­
zu jących przep isów  o fe rty  m ogą b yć  zesta­
w ione ty lk o  w  w alucie  państw ow ej.

B udow a ob liczona jest do 15. listopada 
1928. w  stan ie surowym , w ykończen ie  zaś 
i oddanie w  stan ie zdatnym  do zam ieszka­
nia ma nastąpić do dn ia  1. kw ietn ia  1929.

O ferty  w za lakow anych  kopertach  na le­
ży z ło żyć  w  Dyrekcji Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa ul. Szpita lna 15. I. p. do 
dnia 25. czerwca 1928. godzina 12-ta w  po­
łudnie. otw arcie  zaś o fert nastąpi tam że o 
godzin ie  1-szej popołudniu.

D yrekc ja  K a sy  Oszczędności zastrzega 
sobie zupełnie w o ln y  w yb ó r oferenta-, w z g lę ­
dnie o feren tów  n ieza leżn ie  od  w ysokośc i c e ­
ny o ferow anej, —  m oże rów n ież n ieuw zględ  
nić żadnej o ferty . 20 p.

K r a k ó w ,  dnia 14 czerw ca  1928.

Dyrekcja Kasy Oszczędności m. Krakowa 
D r. Fedorowicz Dorawskt.

Z A K Ł A D  WfTRAZOWO-SZKLARSKI
T eodora Zajdzikowskiega , * T ,4," S.
OazkUai* i witraża 4a kościełtw *4 2* xł. za 1 m. 
wykonują t lę  przy większych zamtfwiaalack B i raty . 

Ceny 30% atż.sze nil wazędzi*. 61

Założona w r 1S00. — Odznaczona złotym madalam na wyatawla w r. 1007.

P R A C O W N I A  M
WYROBOW ARTYSTYCZNO - CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH l

pod firma

H E N R Y K  S Z T O R C
w Krakowie, przy ulicy Floriańskiej L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
i brenzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu­

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- =  B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z I E .  hh= = —
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
ak również wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje 
M  również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, 'ak również 
lA do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

| j j  Wykonują powierzone zlcconia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. ^

pragnący poświęcić się stanowi 
kapłańskiemu w  zakonie dom i­

nikańskim, mogą być przyjęci 
za opłatą miesięczną do inter­

natu zakonnego w  Żółkwi 
woj. Lwowskie po ukoń­

czeniu III klasy gimn. 
z dobrym postępem.
Podania należy wnosić:

P rz B W . 0,Prowincjał 00. Dominikanów Lwów.

Zakład galanteryjno-introiigatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownio i pojedyńcze,

pa cenach przystępnych i w  oznaczanym terminie.

32^221 .<< i g z g g g g g ą g a :

M I E S Z K A N I E
2-pokojowe z kuchnią 
poszukiwane.
Zgłoszenia do Administra­
cji „Głosn Narodu* pod 

.Mieszkanie*.
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F irm a  is tn ie ją c a  p rz e sz ło  120 la t
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi

G R A N D  P R i  X  P A R Y Ż  1927 (wyst. Międzynarodowa)

N a j w i ę k s z a  w K r a ju

B R A C I

FELG2YNSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska)

W  P R Z E M Y Ś LU  
ulica Krasińskiego Nr. 63.
Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych łonach, 
jakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co  Jest sp e c ja ln o śc ią  f irm y . 

Posiada stale na składzie wieiką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kapującej (warunkom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny najniższe. Ogromna ilaść list ów pochwalnych do przeglądu. Spłata ratami.

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik- Redaktor odpowiedzialny Józef Warchalowski. Drukarnia „Głosu Najodu" pod zarz. R. Feika.


